
A więc pokój!
Zbliżające się święta, jedyne 

wśród naszych śwąt, mające cha
rakter przede wszystkim święta 
pojednania *ię wszystkich ze 
wszystkimi, przy wspólnym sto
le wigilijnym i przy tradycyjnym 
opłatku — nasuwają nam szereg 
myśli związanych z wysiłkiem 
wszystkich bez mała narodów świa 
ta w kierunku zapewnienia ludz
kości upragnionego po jednania i 
trwałego pokoju.

Pod takim też hasłem toczyły 
się obrady zakończonej niedaw

no sesji Generalnego Zgromadze
nia Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Niezupełnie jasny i po
godny był horyzont w pierwszych 
dniach i tygodniach obrad: sizły na 
cały świat odgłosy różnic, sporów 
i waśni. Wydawało się czasami, że 
nowa wojna wisi na włosku. Jako 
nieuniikni-oną widziały ją te siły u 
nas i gdzieindziej, które tej woj
ny pragnęły i pragną. Skońozyło 
się ogólnym nastrojem pogodnym, 
optymistycznym, mimo, że decy
dowano o sprawach niieziruiemie do 
niosłych i niesłychanie trudnych 
do rozwiązania. Przedstawiciele 
poszczególnych państw i narodów 
roziechali się z ostatniej sesji — 
zadowoleni, dając temu zadowole
niu pełny wyraz w swoich przemó 
wien'ach końcowych i wywiadach 
prasowych.

Pomijając oały szereg zagad 
nień wielkich i istotnych dla na 
rodów całego świata, zastanówmy 
się pokrótce, czym była ostatnia 
sesja Gen. Zgromadzenia O.N.Z 
dla nas. Naród Polski powinien 
sob e wyraźniie uświadomić trzy 
wielkie sprawy:

1) Ostatnia Sesja Generalnego 
Zgromadzena wykazała ponar 
wszelką wątpliwość płoriność wszy 
stkich obaw i nadziei na nową woj 
nę, a nawet na nowe poważne kon
flikty międzynarodowe, które u- 
niemożliwiłyby utrzymanie poko
ju i stabilizację stosunków na świe 
cie;

Sesja ta wykazała ponadto,
że Rt>v'!zy się okres powojennej 
tymczasowości w stosunkach mię
dzynarodowych i zaczyna się o- 
kres trwałego tych stosunków u- 
kładu. Aktem ostatecznym stabi
lizacji będzie traktat pokojowy z 
Niemcami i Japonią;

3) Wykazała wreszcie ostatnia 
sesja, że Polska może odegrać po
ważną rolę na terenie międzynaro
dowym, o ile politykę naszą oprze 
my i nadal na trzeźwej ocenie mię- 
dzyrafodowego układu sił w Euro
pie.

Byśmy jednak politykę taką pro 
wadzić mogli, musu ona znaleźć 
całkowite poparcie narodu, z o- 
statecznym zerwań em z romantyz 
mem w polityce tych naszych czyn 
ników w kraju i poza jego grani
cami, które nie czując i nie rozu
miejąc realizmu politycznego, li
czą ciągle jeszcze na możliwość ja 
kiejś zmiany, umożliwiającej po
wrót do tego, co było. Chcemy po
koju, a do tego prowadzi realny 
ẑyn i realna polityka współpracy 
z Wmi, dla których pokój jest tak 
samo celem naczelnym.
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Działacze katoliccy« Prezydenta
WARSZAWA, 21.12 PAP. W  dniu 20 

bm. Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut 

przyjął w Belwederze na dłuższej audien

cji grono działaczy i pisarzy katolickich, 
któr/y przybyli złożyć Prezydentowi de
klarację opublikowaną przed kilku dnia

mi w prasie, omówić sytuację polityczną 
kraju o^az sprecyzować konkretne postu

laty pełnego rozwoju życia katolickiego 

w nowej rzeczywistości polskiej.

Zebrani zapewnili Pana Prezydenta, 
że jego wywiad sprzed miesiąca uważa

ją zgodnie za nader doniosły fakt w ży
ciu politycznym Holski uwłaszcza z ka 
tolickiego punktu widzenie. .Tak najszer

szą realizację stów Prezydenta, •  to w

Depesze gratulacyjne 
do Stalina

MOSKWA, 21.12. API. Premi«r Rząiu 

Radzieckiego Generalissimus S.atin o j - 

chodzi dziś 67-mą rocznicę urodzin.
Wczoraj ólrzymał on dsue zę giatul.«- 

•eyjną od S^juszniczj Komisji Kbnt ołnej 

w Berlinie.
WARSZAWA, 21.12. Z V >'skl złożyli 

życzenia: Prezydent KRN B. Bierut. Pre 
mier Osóbka-Morawski, minister Cyran

kiewicz, sekretarz generalny CKW PPS. 

wicepremier Gomułka (Wiesław) »e 

kre*««rz generalny PPR.

dzenie moralne, może ich zdaniem, stuć 
się najpoważniejszym środkiem położe

nia kresu tym niebezpieczeństwom, jaki
mi Polsce ragraża przedłużanie się pod

ziemia.
W odpowiedzi Pan Prezydent stwier

dził, ż« docenia w pełni wagę spr-.tw 
katolickich w Polsce i ich ogólnonarodo
we znaczenie. Prezydent podkreślił, 
uważa siomy udział w życiu publicznym 

świadomych swych zadań katolików za 
jak najbardriej pożądany. Prezydent wy

raził ubolewanie, że pomimo wielu prób 
xe strony rządu stosunki z czy unikami

zakresie wychowania katolickiego w szko 
łach, powstawanie organizacji katolic
kich, szczególnie o charakterze wycho

wawczym, wreszcie rozbudowę prasy ka

tolickiej i wydawnictw uważają za pierw
szy doniosły krok na drodze do pełnego 

rozkwitu życia katolickiego w Polsce i 

jak najaktywniejszego udziału świado
mych swych zadań katolików w dziele 
odbudowy powojennej.

Przechodząc do spraw aktualnych, ze

brani wyrazili swą najgłębszą troskę w 
rwiązku z próbami wprowadzenia zamę

tu niewątpliwie inspirowanymi z zew
nątrz i mogącymi tylko utrudnić poło- ! kościelnymi w Polsce nie ułożyły się tak, 

żenie Polski. Ze stanowiska katolickie-! jakby to było potrzebne z punktu wi- 

go w szczególności potępili konspirację j dzenia dobra ogólnonarodowego i szyb- 

polityczną, prowadzącą jedynie do zbro- \ kiej odbudowy kraju. Prezydent ma na- 

dni bratobójczych, oddającej ustugi a- 1 dzieję, że tak jak jego wywiad nie był

genturom obcym, wreszcie dochodzącą 
do zwyrodnienia i bandytyzmu. Norma

lizacja życia politycznego Polski i odro-

Mołotow w Berlinie
BRRL’N, 21.12. API. Min. Mołotow 

przybył dri' w nocy samolotem do Ber

lina i odbył krótką rozmowę z marsz
Sokołowskim, naczelnym dowódcą sowiec j znaniem przyjął Prezydent potępi* nie

odosobnionym posunięciem polityki pań

stwowej, tak samo i obecne spotkanie za

początkuje tylko Jtałe porozumiewanie 
się erynników katolickich z przedstawi

cielami polityki państwowej. Wteify nie
wątpliwie szereg postulatów katolickich 

w dziedzinie wychowania, szkolnictwa, 
prasy i organizacji znajdzie pomyślne wa

runki dla realizacji. Ze szczególnym u-

kim w strefie radzieckiej.
Dziś rano Mołotow ma się udać w dal

szą drogę do Moskwy.

Państwa neutralne
p o m o g ą  z n is z c z o n y m ?

LONDYN. 21.12. PAP. Korespon
dent dyplomatyczny dziennika „Daily 
Telegraph” donosi, że wkrótce zostaną 
podjęte kroki dla wciągnięcia państw 
neutralnych, do udziału w kosztach 
związanych z odbudową państw znisz 
czonych przez wojnę. Państwa, po
trzebujące pomocy mają zwrócić *ię 
o jej udzieleń e do państw neutral
nych, przy pełnym poparciu tych wnio 
sków przez Wielką Brytanię i Stany

Zjednoczone. W Londynie i Waszywg 
tonie uważa się, że Wielka Brytania 
i Stany Zjednoczone wniosły już bar 
dzo wielki wkład w dzieło odbudowy j 
i osiągnęły już granicę, porad którą I srej sudiencji u króla Jerzego, niui tle
nie będą mogły *ię posunąć.

konspiracyjnej działalności podriemia l 
fu i i terrorystycznych skrytobójstw t 
podziemia pochodzących. Na drodze po

tępienia mordu i zbrodni, na drodze 
wspólnych wysiłków w kierunku pod
niesienia poziomu moralnego społeczeń 

stwa spotka si« niewątpliwie rząd z kon
sekwentnymi <-zynnikami katolickimi.

--- oOo----

Audiencja Bevina 
u króla

LONDYN, SI.12. API. W  czasie dzisiej*

vin złożył raport * posiedzenia ONZ. 
—oOo----

z i £
Lista państwowa kandydatów do

Sejmu.
Handel zagraniczny w planie

odbudowy, 
n , ; lalność katów Warszawy 

w świeMe faktów.

Odwołanie ambasadora 
hiszpańskiego z Londynu

LONDYN, 21.12. API. Ambasador hi

szpański w Londynie Don Domtngo De- 

las Barcenas został odwołany do Mad- 

rytu-

Dobry zbiór pszenicy w USA
WASZYNGTON. 21.12. API. Depar 

taanemt Rolnictwa obl oza zimową pro 
dukcję pszenicy w Stanach Zjedno
czonych na 947 milionów buseii, pod
czas gdy w roku zeszłym przewidy
wano produkcję 751 miliomów.

Danina Narodowa
W dniu wczorajszym wpłaty na Da 

ninę Narodową osiągnęły na terenne 
Lublina sumę 25.500.000 zł. M. in. 
wpłacili w Urzędzie Skarbowym w Lu 
bl iwie: Firma „Technika" 312.000 zł., 
Drukarń a Kossakowska 52.000 zł., 
Pilipoziłk Franciszek 39.000 zł., ,,Cen 
tromłyn” 61.500 zł., Apteka Haberlau, 
Tomaszewski i Ska 131.000 zł., Hof
man Władysław 36.000 zł., Cudny A- 
leksander 34.700 zł., Śliwiiftsłci Jęczy 
i Stanisław 34.500 zł., Zurada Jo®ef 
41.000 zł., Młyn Państwowy Nr. 19 w 
Hrubieszowie 140.700 zł.

• • •
W dniu wczorajszym odbyło »ię po 

•iedzene prezydium Woj. Kom.sji 0- 
bywatelskiej, dl* aptww Daniny Nan>-

-oOo-

Nacjonalizacja kopalń węgla w Anglii
LONDYN. 21.12. PAP. Agencja Reu 

tera donosi, że z dniem 1 stycznia 
wszystkie kopalnie węgla w Wielkiej 
Brytanii zgodnie z ustawą •  upań
stwowi enift, uchwaloną przez parla
ment w bieżącym roku przejdą pod 
zamząd Państwowego Urzędu Węglo
wego.

W związku x tym pomiędzy przed-

wtawickrlami związków zawodowych a 
przedstawicielami Urzędu Węglowe
go toczą, się pertraktacje oo do wipro 
wadzenia pięciodniowego tygodnia 
pracy w kopalniach. — Żądanta gór
ników zostaną najprawdopodobni<>[ u 
względnone i 5-ciodzienny tydzień 
pracy zacznie obow*ąz.yw&<5 od 1 ma
ja 1947 roku.

dowej, w którym wzięli udział przed
stawiciele Okręgoweĵ Komisji Związ
ków Zawodowych. 'Przedstawiciele 
OKZZ przyrzekli w imieniu Związków 
Zawodowych jak najdalej idące popal
cie dla prac Komisji i pomoc.

* i *

W woj. dolnośląskim suma przedter 
minowych wpłat na Danirę Narodową 
wynosi 28.130.042 zł. Z poszczegól
nych płatników najwięcej wpłaciło 
rzemiosło i kupieolwo 21.013.174 zł. 
Na drugim miejscu znajduje się świat 
pracy z sumą wpłat 3.985.145 zł. Z 
miast na pierwszym m.cjscu stoją Ka
towice {10.021.997 zł.), na drug m— 
Zabrze (1.978.680 zł.), na trzecim — 
Bytom (1.510.007 zł).

W Warszawie odbyło się zebran e 
obywa*el«4u«, w którym wzięli udział 
przedstawódcie wszystkich zawodów. 
Zeforani, wśród olbrzymego entuzjaz
mu uchwalili jednomyślnie rezolucję, 
w której m. in. czytamy:

.przedstawiciele tpoleczeństwa s-to 
ttcy. doceniając wielką wagę zer-mr* o- 
darowania Ziem Odzysb^m^h dla ber 
pieczeńsfwa Polski i dobrobytu jej o- 
bywaleli oźunadczają. -*t? Daniny o- 
r od ową mieszkdficy Warszawy wj < ą 
przedter minowi* w pełnej wysokości.**



Str. .* (•W)

do Grecji pojedzie
NOWY JORK. 21.12. PAP. Na o- 

statnim posiedzeniu Ritjdy Bezpie
czeństwa, poświęconym sprawie grec
kiej, jako pierwszy mówca zabrał 
głos delegat Polski, ambasador Lange, 
stwierdzając, że jedynym środkiem 
wyrobienia sobie opinii o incydentach 
na granicach greek eh, jest przepro
wadzenie dochodzeń na miejscu. Am 
hćLsador Lar.ge zaproponował popraw
ki zmiertające do rozszerzeń;a zakre
su pracy komisji śledczej. Praca ta 
obejmowałaby północną część l'<recji, 
oraz wszystkie te punkty w Grecji, 
Albanii, Jugosławii i Bułgarii, gdzie— 
zdaniem komsji — należy przepro
wadzić śledztwo. Ponadto ambasador

Am basador wioski 
odwołany z Madrytu

RZYM. 21.12. API. Włoski mini
ster spraw zagranicznych Piętro Nen- 
n> oznajmił dziś na posiedzeń "u rady 
ministrów, że zdodnie z decyzją, po
wziętą przez ONZ, ambasador włoski 
w Madrycie Gallaratti Scotti został 
odwołany.

Lange proponuje, by strony b:orąoe u- 
dz ał w sporze miały uprawnienia do 
radcze.

Po obradach, które trwały około 8
godzin, Rada Bezpieczeństwa uchwa
liła jedromyślńe rezolucję o utworze 
n:u specjalnej komisji dla zbadana 
sytuacji na granicy greckej.

Członkowie komisji będą wybrani 
w pierwszych dniach stycznia 1947 r. 
Przedstawiciele Grecji, Jugosławii,

do komisji, która zwiedzi całe północ
ne pogranicze greckie. Komisja złoży 
sprawozdanie i przedstawi zalecena 
co do sposobu uspokojenia sytuacji na 
tym pograniczu.

-oOo-

Wielka bitwa w Tessalłl
LONDYN. 21.12. API. W TessalS 

rozegrała s ę wielka bitwa na zachód 
od Scali między Ellasona i Grevena. 
600 partyzantów zaatakowało 2 kom
panie wojsk rządowych. W wadce zg> 
nęło 40 partyzantów. Operacje oczy
szczające trwają w dalszym ciąga as 
Olimpie i w rejonie Kilki*.

Sir Shawcross o wynikach prac O N Z
LONDYN. 21.12. PAP. Sir Hartley 

Shawcross, oświadczył po przybyciu 
na pokładzie statku „Queen Eliza-

Bułgarii i Albamii będą przydzieleni beth" do Southampton, omawiając wy

Radcy Republiki we Francji
PARYŻ. 21.12. API. Zgromadzeń e 

Narodowe mianowało dziś po połu
dniu 42 radców Republiki, reprezen
tujących parlament w tej instytucji. 
Podział jest następujący:

Komunistów 12, pom ędzy mmi pi-
sairz Jan Ryszard Bloch, Socjalistów

........ oOo

7, pomiędzy nimi były prem er Pa
weł Boncourt, Zgromadzone Pairtyj 
Lewicy 5, MRP 12, pomiędzy nm by 
ły minister Champeter de Ribes, Ne 
zależni RepubI kanie 2, RepubI kań
ska Partia Wolności 3. Grupa Fran- 
cusko-Muzułmańska 1

Churchill oskarża rząd brytyjski
LONDYN. 21.12. API. Winston 

] Churchill oświadczył dziś w Izb ę 
I Gmin, źe będzie popierał wniosek,

Kair. Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że nowy rząd egipski tak samo 
jak poprzedni stoi na stanowisku, że 
Sudan powinien być przyłączony do 
Egiptu.

— —— oO»

Sprawa niepodległości Sudanu
LONDYN. 21.12. PAP. Agencja Reu 

tera donosi, źe do Londynu przybył 
Fi Mahdi Pasza, przywódca ruchu nie 
porlległośoiowego w Sudanie. Odbę
dzie om szereg rozmów z min. B n i
nem, który powrócił z Nowego Jorku, 
po ośmiotygodniowym pobycie w Sta
nach Zjednoczonych. W związku z 
tym w kołach politycznych przypomi
nają, źe kryzys w stosunkach brytyj- 
sko-egipskich osiągnie obecnie punkt 
kulminacyjny. Kryzys zaznaczył się 
na początku miesiąca, kiedy b. pre
mier egipski Sidky Pasza podał się do 
dymisji wobec niemożności uzgodnie
nia stanowisk Egiptu i Wielkiej Bryta
nii w sprawie rewizji traktatu z roku 
1936. Poważna rozbieżność zdań zazna 
czyła się w interpretacji protokółu 
dotyczącego Sudanu przez Londyn i

krytykujący rząd Partii Pracy, oskar 
żając go o tyranię, zbytnią pewność 
siebe i brak kompetencji. Wniosek 
ten będze poddany pod dyskusję w 
przyszłym miesiącu po świątecznych 
feriach parlamentarnych. Przed kil
koma dn ami Churchill wspomn ał, iż 
możl we jest wysunięcie takriego wnio 
sku, jeśli rząd będzie się upierał przy 
rozpatrywaniu projektu ustawy o u- 
państwow eniu transportu- w śoisłym 
komitecie a nie na plenum Izby Gmin.

Łagodzą i nawiązują kontakty...
LONDYN. 21.12. API. Min. Hynd 

odpowiedzialny za administrację stre
fy brytyjskiej w Niemczech i Austrii 
oświadczył wczoraj w Izbie Gmin, że 
wkrótce zostanie poważnie złagodzo
ny zakaz wyjazdów Niemców za gra
nicę.

W najbliższym czasiie ma się udać 
do Niemiec delegacja profesorów bry
tyjskich celem zbadania możliwości na 
wiązana kontaktów między ur.iwersy 
tetami brytyjskimi a niemieckimi. De-

Skąd biorą broń powstańcy greccy?
ska swe nazywa armią powstańczą, za 
przeczył wszelkim pogłoskom, jakoby

LONDYN. 21.12. PAP. Korespon
dent agencji Reutera Peter Furst u- 
dał się do sztabu powstańców grec
kich i dtv'a 16 grudnia odbył rozmo
wę z szefem grapy partyzanckiej w 
górach, Niksitosem.
Na pytanie korespondenta, czy praw 

dą jest twierdzenie rządu greck ego, 
że partyzanci otrzymują broń z zagra 
nioy, Niksńtos odpowiedział: „Niech 
obliczą ile broni i ilu iandarmów stra 
ciii, to będą wiedzieli gdzie b erzemy 
broń".-

Korespondent Reutera doniósł, że 
szef sztabu partyzantów, który woj-

Ppicd wyborem  
prezydenta Francji

PARYŻ. 21.12. API. Zgromadzenie 
Narodowe i Rada Republiki zb orą 
się w przyszłym miesiącu na zamku 

Wersalu celem wyboru prezyden
ta Czwartej Republiki Francuskiej. 
Pracownicy poert i telegrafów przy* 
stąpili do Instalacji sfcereću kabli te
lefonicznych, oddanych do dyspozy
cji przedstawicieli prasy, podczas gdy 
ma'arze i szklarze zajmują się remon 
tern salonów. Na kilka dni przed wy
borami przewiezione będą z Paryża 
m<ible i dywany, które mają przyozdo 
bić apartamenty przewodniczącego 
Zgromadzenia, jak również prezyden
ta Republiki, ktonr zosUaie wybrany.

legacja w czasie swej 14-dniowej wi
zyty zwiedzi gićwne ośrodki niem.ee- 
kiego życia naukowego.

... ■ oOo-

niki prac ONZ, że w wielu sprawach 
stanowisko Związku Radzieck e$o i 
Wielkiej Brytanii zostały uzgodnior.e 
W wielu kwestiach osiągnięto kompro 
mii» dzięki wzajemnym ustępstwom. 
W dz edzin:e rozbrojenia osiągnięto 
doniosłe porozumienie. Jest to jednak 
tymczasem tylko rezolucja. „Sądzę 
że wszystkie rządy zdają sobie spra
wę. jak wielka korzyści przyniosłoby 
isrtotre rozbrojenie, przyczyniające si< 
do odnręien a w Europie — oświad
czył Shawcross. — Mam nadzieję, ża 
w ciągu przyszłego roku odbedzie s « 
konferencja w sprawie rozbrojona, 
na której powzięte zostaną konkwł- 
na uchwały."

Tiso dekorował 
„ze względów przyzwoito^*

PRAGA. 21.12. PAP. Słowado 
Trybunał Narodowy przesłuchuje w 
dalszym ciągu b. „prezydenta państw® 
słowackiego’* Tiso. Oskarżany wypie
ra się współpracy z Niemcami w dzi* 
dżinie wojskowej i politycznej.

Na pytanie przewodn czącego try 
bunału, z jakich powodów udekoro 
wał SS-manów niemieckich słowacki 
mi odznaczeniami po zdobyciu przea 
nich Bańskiej Bystrzycy — oskarżo 
ny odpowiedział: ,.Ze względów przy 
zwoitości. Chciałem aby przez to 
N emcy w stosunku do pows^aócó^ 
nie byli zbyt surowi."

Rozdźwięki na Kongresie
LONDYN. 21.12. PAP. Agencja wkrótce z przedstaw.cielani, rządu

Reutera don'łi., że pomiędzy prze- brytyjskiego w sprawie Palestyny. Na
wodniczącym Światowej Organizacji tomiast Ben Gułton jest zdania, te
Syjonistycznej dr. Wezmanem a prze delegaci żydowscy moj<ą. wziąć u-
wodniczącym egzekutywy Agencji Żv dział w obradach jedyne jeżeli tema
dowskej Ben Guriorem powstała pod tem tych obrad będzie sprawa niepf>
czas obrad Kongresu Syjonistycznego dległości Palestyny. 
w Bazylei poważna różnica zdań, któ ' •
ra może przedłużyć okres trwania o- 
brad. Dr. Weizman jest zwolennkiem 
polityki ugodowej wobec Wielkiej

oddzały partyzanckie walczyły o au | Brytaii;; j „okłada wszystkich przed- 
tonomiczną Macedonię przy pomocy i stawic:eli żydowskich do wzięcia u- 
z zagranicy. I działu w obradach, które odbędą się

—-oOo—- —

Partyzanci greccy proponują
przysłanie komisji międzynarodowej

LONDYN. 21,12. API. Jedna zraz-' 
głośni bałkańskich podaje w dniu dzi 
siejszym, iż partyzanci greccy na te
renie Macedonii wystąpili z wnios
kiem, by dla zbadania sytuacji w Gre
cji została zrzucona na tyły ich linii 
misja, w skład której wchodź l:by 
przedstawiciele brytyjscy, amerykań
scy i sowieccy Partyzanci wystoso
wali do rządów powyższych państw

Igły z ło>!
MONACHIUM. 21.12. PAP. Z po 

lecenia zarządu wojskowego zostało 
tu utworzone niemieckie towarzystwo 
dła przerabiania materiału woierme- 
go dla celów pokojowych. W ub. nr* 
siącu dokonano przeróbki 1.300 ton 
materiału wojennego, wyrabiając igły 
z kul, nawozy sztuczne z materałów 
wybuchowych i skrzynki do jaj z*

w'l<6rej piszą! „ArmU Je™o- * " 1 *  «— k* ,_____
kratyczma Grecji obowiązuje *.ę oka- . , t
zać misji wszelką pomoc dla nakre- ||TU 1731*18 W IRRC flSK#r*fin 
ślenia rzeczywistego raportu z prza-

Demonłai Junkersa
BERLIN. 21.12. PAP. Do dnia 31 

grudnia nv% być zakończony demon- 
tsf zakładów Junkersa w Deasan. 
Zakłady te zatrudniały jeszcze ostat
nio 5.000 robotników, obecnie jednak 
postanowiono ja osŁataczma zlikwido
wać.

NUMER ŚWIĄTECZNY UKAŻE S it  

W ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI 

CENA N RU 5 ZŁ.

znaczeniem dla ONZ."

Sprawa konfiskaty ióbr 
Mnssoliniego

RZYM. 21.12 API. Trybunał kasa
cyjny, który wczoraj miał rorpabry- 
wać apelację Wydziału Finansowego 
przeciwko wyrokowi Trybunału Rzym 
slriago * dn. 27.7. ńx w sprawi* koo- 
•isfeaty dóbr Mnwolkrega, postano**# 
odłożyć ten proces aa czas nieokre
ślony. Zdankm Wydziału Finansowe
go Massólini uznany został ni* tylko 
za winnego sbnodni przewidzianych 
przez prawa antyfaszystowski*, lec® 
również za winnego adrady. Powinno 
to zaostrzyć sankcje, jaki* mają być 
zastosowane w sprawi* majątku o*o- 
Uatcgo Mussolmiejflb

SOFIA, 11.11. PAP. Komentując oikar- 

lenia Grecji prreciwke Bułgarii, cen*r«t- 

■y orgas Front* Ojecyinianege nOi*- 

eiestwenay Front** pUza a .  ta.: „Obter- 

wnjemy •« spokojem przebieg obrad w 

Radzie Baspiecceńatwa, jealeśmy bowiess 

pewni alapowodzenia bespodstawaych *■ 

•karleA przeciwko BatgariL Świat jsas- 

esa nu  bt<Mi aaógl id a i aobie sprawą I  

prawdziwe) aytaaejl a  aassyn kra^a 

Twierdzeń W Taaidartaa w prsedm le* 

prsaebodMała a Bułgarii oddziałów As 

Grecji i w a prawie rwkt a rj possocy bal 

farakiej dla partysanMw greckich tą ka

lumnią | abeardem. W  t a  apoeób Tml> 

daria czyni a aiebaa aarredzia ra.kł*- 
cania pokojn aa Bałkanach ł *twor<a 

przeszkody do rorwoja bałkańskich hr 

ł^w  desw^iatycsaych.



Lisia państwowa kandydatów do Sępi
Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw iązków  Zawodowych

WARSZAWA, 21.12. PAP. Na liieie 

państwowej Nr 3 Bloku Stronnictw Oe 

mokną tycznych i Związków Zawodowych 

{głoszono kandydąjury w następującej
o-l ej no » ci:

1. BIERUT BOLESŁAW —  "reiydent 
KRN.

а. OSÓBKA-MORAWSKI EDWARD — 
(PPS) Premier.

3. ŻYMIERSKI MICHA!' —  Marszałek 
Polski.

4. GOMUŁKA WŁADYSŁAW — (PPR) 
Wicepremier.

б. SZW..LBF STANISŁAW —  Wice- 
prezyden' KRN (PPS).

. fi. RARANO ’SKI WINCENTY —  rol
nik WL).

7. BARPIKOWSKI WACŁAW — praw
nik (SD).

8. CYRANKIEWICZ JÓZEF — publi
cysta (PPS).

9. MINC HILARY — ekonomista (PPR) 

tO. KORZYCKT \NTONI — spółdzielca
,S1.'.

11. ZAMRROWSKI ROMAN — działacz 
społeczny (PPR).

12. WITASZEW.SKI KAZIMIERZ — 
tkacz (Z. Zaw.).

13. RUSINEK KAZIMIERZ —  dzienni
karz PPS).

14. JA i US? STANISŁAW — rolnik.

15. RZYMOWSKI ’V'NCE TY — pu
blicysta (SD)

16. KlJRYŁO\. ICZ ADAM —*■ kolejarz 
(PPS).

17. SPYCHALSKI MARIAN — in l  arch. 
gen. dyw.

18. PU ITK JÓZEF —  -dwokat (SL).

19. RERMAN JAKUB —  publicysta 
(PPR).

90. MICHAŁOWICZ STANISŁAW — 
lekarz, prof. UW (SD).

91. ZERKOWSKI JAN — preze* ,Spo
łem" (PIJS).

22. RADKIEWICZ STANISŁAW — nau- 
<~'yciel (PPR).

23. OBRĄCZKA RYSZARD — technik 
(PPS).

24. KOWALSKI ALEKSANDER —  ślu
sarz (Zw. Walki Młod.).

25. CHA.TN LEON prawnik (SD).
26. ZAWADZKI ALEKSANDER — gór

nik (PPR).

27. 'ABŁONSKI HENRYK — historyk 
(PPS).

.28. KOWALSKI WŁADYSŁAW —  li e- 
rat SL).

29. KWIATKOWSKI EUGENIUSZ — 

delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża 
(bezpartyjny).

30. PODEDWORNY BOLESŁAW — roi
nik (SL).

31. KLISZKO ZENO^'— .prawnik (PPR) 

»2. CZEK WŁODZIMIERZ — praw
nik (PPS).

■<3 RABANOWSKI JAN — inżynier 
(SD).

S4 JÓŻWIAK FRANCISZEK — robot
nik, generał.

35. LANGE OSKAR — prof. Uniw. 
(PPS).

•<6. SZYMANEK PIOTR — rolnik (SL) 

17. RAABE HENRYK — rektor Uniw. 
(PPS).

ł8. SZTACIIELSKA IRENA — lekarz 
(bezpartyjna).

39. KOŁODZIEJSKI HENRYK — spół
dzielca (bezpartyjny).

40. GRUBECKI JAN — (SL)

41. JEDRYCHOWSKI STEFAN — eko

nomista (PPR).

42. BOBROWSKI CZESŁAW — ekono

mista (PPS).

43. KRASSOWSKA EUGENIA — praco

wnik naukowr (SD).

44. DREWNOWSKI JAN — dziennikarz 

(SL).

45. DĄBROWSKI KONSTANTY — e- 

konomista (PPS).

46. SZTACHELSKI JERZY —  lekarz 

(PPR).
47. MITURA ANTONI —  spółdzlek*

;s l ).

48. KACZOROWSKI MICHAŁ —  prof. 

Uniw. (PPS).
4*. MODZELEWSKI ZYGMUNT — pu

blicysta (PPR).
60. ŚWIĄTKOWSKI HENRYK —  ad

wokat (PPS).
61. GWIAZDOWICZ MICHAŁ —  rol

nik (SL).
62. WENDE JAN KAROL — dyploma

ta (SD).
63. SZYLLER LEON — reżyser (PPR).

64. RAPACKI ADAM — spółdzielca

(PPS).
66. DYBOWSKI STEFAN — nauczyciel 

(SL). .

66. MA*JUR ANTONI —  profesor Uniw. 

(PPR).

67. KRYGIER ALFRED — dyrektor 

ZUS (PPS).

68. CIEŚLAK STANISŁAW — •półdziel-

ca (SL).

69. TOŁWIŃSKI STANISŁAW — spół

dzielca (PPR).

60. STRUSINSKA KRYSTYNA — spół

dzielca (PPS).

61. MICHALSKI JÓZEF (OŹGA) —  li

terat (SL).

62. ARCZYNSKI MAREK — działacz 

społeczny (SD).

63. ALBBECHT JERZY — ekoaomUła 

(PPR).

64. SZULDENFREI MICHAŁ —  praw

nik (Bwid).

65. PODRYGAŁŁO STANISŁAW — nau 

czyeiel (SL).
66. KRUCZKOWSKI LEON —  literat 

(PPR).
67. LESZCZYCKI STANISŁAW — prof. 

Uniw. (PPS).

68. AUGUSTYN JÓZEF —  rolnik (SL).
69. SACK JÓZEF —  prof. (CK Żydów 

Pol.).
70. SZYMANOWSKI ZYGMUNT —  rek

tor Uniw. (PPS).

71. JAROSZEWICZ PIOTR —  gen.
73. GROSSFELD LUDWIK — adwokat 

(PPS).

73. WASOWSKI JÓZEF —  publicysta 
|SD).

74. ŻÓŁKIEWSKI STEFAN —  literat

(PPR).
76. KACZOCHA ALEKSANDER — spół

dzielca (SL).
76. DOBROWOLSKI STANISŁAW — 

prawnik (PPS).
77. OC AB EDWARD spółdzielca 

(PPR).
78. PRAGIEROWA EUGENIA —  praw

nik (PPS).

79. CHOŁOBOWSKI HILARY —  rolnik 

(PPR).
80. KUZANSKA MARIA--działacz spo

łeciny (PPS).
81. MAŚLANKA JÓZEF — rolnik (SL).

82. KRÓL FRANCISZEK —  robotni 

rolny.
83. PIOTROWSKI ROMAN —  inżynier 

(PPR).

84. NOWICr MAŁGORZATA — nau

czycielka (PPS).
85. WALERON ANDRZEJ —  kpółdziel- 

ca (SL).
86. SZAFRAŃSKI HENRYK —  technik 

(PPR).
87. SZEDROWIGZ WŁADYSŁAW — in

żynier (PPS).
88. LUKREC HENRYK —  publicysta 

(SD), dyrektor Polskiego Radia.

89. JASIŃSKI KAZIMIERZ — profesor 

(PPR).
90. PIETRZAK BOLESŁAW —  rolnik 

(SL).
91. STRZELECKI JAN — student Uniw. 

Warsz. (PPR).

Obrady Rady Naukowe]
W drugim dniu obrad Rady Nauko 

wej dla zagadnień Ziem Odzyskanych 
odbywały się w dalszym ciągu zebra
nia plenarne oraz posiedzenia sekcji.

Duże za interesowanie wywołał refe 
rat ks. infułata Zygmunta Nowickie
go z Gorzowa, na temat „Zagadnie
nie organizacyjne kościoła katolickie 
go na Ziemiach Odzyskanych'*. Pre
legent zwrócił uwagę na f‘ikt, źe ko
ściół i duchowieństwo katolickie na 
Ziemiach Odzyskanych są ważnym 
czynnikiem w dziele jednoczenia tych 
obszarów z państwem polskim.

Na zakończenie wygłosił referat 
dyr. mgr. Józef Zaremba na temat 
„Przewyżki i nedobory ludności poi 
skiej na Dolnym Śląsku na tle regio
nów zniszczeń", wykazując za'eżność

nia obszarów zniszczeń wojennych o- 
raz wysuwając odpowiednie wskaza
nia dla przyszłej polityki demografi
cznej na tych ziemiach.

------- —oOi

92. BANCERZ STEFAN — praw n i 
(PPR).

93. SZCZYREK JAN — dziennikarz 
(PPS).

94. H1ŻOWA EMILIA — inż. (SD).

95. RÓL J ‘ N ALEKSANDER —  lite* 
rat (SL).

96. TURSKI JAN — rektor Polit. Gdań- 
skiej (PPS).

97. GRODZICKI WIKTOR — nauczy, 
ciel (PPR).

98. BOGUSZEWSKA-KORNACKA —  1J. 
terał ka (PPS).

99. GARNCZARCZYKOWA STANISŁA
WA — nauczycielka (SL).

100. RUT IEWICZ JAN — lekarz (PPR)
101. WYSOCKI MIECZYSŁAW — agro- 

nom (SL).

102. LEKCZYNSKA JADWIGA — prof*. 
sor (PPS)

103. TABOR JAN rolnik (SL).

104. ŻMIJEWSKI FRANCISZEK —  ro- 
.botnik (PPR).

105. DAB ADOLF — prawnik (PPS).
106. DURA LUCJAN — rolnik (SL).

107. PIWOWARSKA IRENA — robotni
ca PPR).

108.* GÓRECKI JULIUSZ — działać* sp# 
łeczny (PPS).

109. FIJAŁKOWSKI WIESŁAW — ini. 
(SD).

110. KOTEK AGROS' EWSKI ST. —  *. 

gronom (SL).

111. WYRZYKOWSKI HENRYK — eko
nomista (SL).

112. TOMASIAK JÓZEF — rolnik (PPM.

113. SIDOWSKI PAWEŁ — spółdzielca 
(PPS).

114. PSZCZÓł.KOWSKI TEOFIL — spół

dzielca (SL).
115. DUBIEL STANISł.AW — (SD).
116. SZYMANOWSKI WACŁAW — prof. 

Uniw. (SL).
117. ŚWIĘCICKA JANINA — nauczyciel

ka (PPS).

118. MAJSZYK P ir rR  — rolnik (PPR)

119. OLSZEWSKI STEFAN —  dzienni
karz (SL).

120. RATAJ JULIUSZ — ekonomista 
(SL).

(Nazwiska kandydatów, r^lowonyeh na
Innych listach, podamy Jutro — Red.).

Zgłaszać pretensje finansowe
W numerze 139 Monitora Polskie

go z dna 11 grudnia 1946 r. Biuro Od 
szkodowań Wojennych przy Prezy
dium Rady Ministrów opublikowało 
wezwanie do zgłaszania prywatno
prawnych roszczeń finansowych oby
wateli polskich w stosunku do Niem 
ców i władz b. Rzeszy niemicok ej.

Celem rejestracji jest uzupełnienie 
materiałów na Konofrerencję Pokojo 
wą i stworzenie podstaw realizacji

ruchów migracyjnych, od rozmiękczę wymienionych pretensji.

Więźniarki z  fiauensbriick wracają
Do Gdyni przybył promem ze 

Szwecji transport byłych wieźniarek 
z obozu koncentracyjnego w Ravens- 
bruck.

Ze Szwecji przybyło 30, z Norwe-

Niemieckie „zabayrki"
Przejazdem do Paryża przybył do 

Katowic prokurator procesu norym
berskiego p. Taylor, v>

Gość zapoznał się z działalnością 
Katowickej Apelacji Sądowej. 
Wstrząsające wrażenie wywarł na 
pro>k. Taylorze pokaz zabawek, prze

Wnioski przyjmują i bliższych ia-’ 
formacji udzieląją referaty szkód wo 
jennych przy starostwach powiato
wych i zarządach miast wydzielonych 
na terenie całego Kraju.

a  — —*nm--

Nowe dekrety
Prezydent Krajowej Rady Narodo

wej zarządził ogłoszon e w Dzienni
ku Ustaw R. P. następujących dekre
tów: o zm:anie rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 
listopada 1927 reku o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, o znrani# 
ustawy z dnia 28 marca 1933 roku, • 
ubezpieczeniu społecznym.gii 70 osób. Między repatriant kami 

znajduje się część kobiet ze słynnej 
w Warszawie swego czasu grupy 
,,Schwer politische" — osadzonej 
czasowo na „Pawiaku".

Za krzywdzenie sufochtanów
W wyniku dochodzeń, przeprowa- , . .

dzonych przez delegatów Komisji | fa wYnosi P001 pi ■
Specjalnej w Olsztynie, został skaza an,'r'C2'a n:c P°Jvva'a lla odejście z por 
ny na pobyt w obozie pracy przyrou* j  szczecińskie <?o szwedzkim statkami 
sowej: Stępka Otto, były pełnomocnik j  >.Svenske“ i „Plato" oraz holendera- 
akcji siewnej na powiat Gierdawy — kim: „June" i „Urmayo“. Statek ra

dzicki „Omsk" jest również unietru

Odra zamarzła
Fala mrozów, jaka przechodzi nad 

okręgiem szczecińskim, ścęła lodem 
n:e tylko zalew szczeciński, ale i dol
ną Odrę wraz z portem. Temperatu-

znaczonych dla dzieci niemieckich w : na okres dwóch lat, za przekroczenie
postaci małych szubienic i trunren, j uprawnćeń rządowych na szkodę au- ...___ ,,, ________

których malcy dokonywali egzeku ! tochtonów przez bezprawne nabieranie du w Zalewie, jak i na Odrze wyn»> 
cu lalek. j zapasów zboża. i si od 10 do 20 aa

chomiony w Szczecinie. Pokrywa lo-



zagraniczny
Fundamentem zawsze — 

człowiek
Głównym zadaniem planu jest „po

dniesienie poziomu śtopy życowej 
mas pracujących". Jest to cel społe
czny planu. Jednocześnie jest to jego 
główny cel gospodarczy. Człcwiek bo 
wiem jest tym dobrem produkcyj
nym, które znajduje się u nas w sta- 
nie minimum, poneważ uległo naj
silniejszej dekapitalizacji, ilościowej 
i jakościowej. Nie zdołamy wydatnie 
rozbudować gospodarstwa narodowe
go, jeśli nie zwiększymy wydajności 
człowieka —a po temu konieczne jest 
dane mu odpowiedniego poziomu do 
brobytu.

By podnieić stopę życiową...
Podniesienie stopy życiowej, to wy 

produkowanie maksymalnej liczby 
dóbr. Przede wszystkim dóbr kon- 
sumcyjnych, ale i takich, które po
przez wymianę towarową z zagrani
cą zamieni się na importowane dobra 
konsutttcyjne. W każdym raizie hasłem 
planu musi być! jak najwięcej j jak 
najszybciej wyprodukować j rzucć 
na rynek towarów. Tym samym plan 
nasz bynajmnniej nie przewduje' po
djęcia takich jnwestycyj, które dopie 
ro w dalszej przyszłości spowodują 
podaż rynkową towarów; w azczegól- 
rości plan bynajmnimej nie dąży do 
s tworzeń :a gospodarstwa samowysłar 
czalnego. Wręcz przeciwnie: plan prze 
wduie szerokie rozwinięcie działów 
produkcji, mających u nas korzystne 
warunki naturalne, z przeznaczenem 
tej produkcji na eksport, przewidu
jąc jednocześnie zaniechan e niektó
rych innych dzałów produkcji i za
spakajanie odnośnych potrzeb z im
portu.

Przede wszystkim — import
Tym samym zarysowuje się wiel

ita rola, jaką mieć będzie w wykony
waniu planu handel zagraniczny. W 
nadchodzącym trzechleciu zamerza- 
my importować na sumę blisko 2 mi- 
fard. doi. Aby wykonać ten ogromny

Koncert muzyki polskiej
w Zagrzebiu

Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Chorwackiej odbył się w 
Zagrzebiu koncert muzyki polskiej. 
Na program złożyły się utwory Cho
pina, Szymanowskiego, Niewiadom
skiego ł innych polskich kompozyto
rów. Na koncercie, który zgromadził 
I czną publiczność, byli obecni mi- 
irstor ks. dr. Ritig, przewodniczący 
Towarzysttwa Przyjaźni Polsko-Chor 
wack ej j człoikowte kolonii polskiej.

program, trzeba mieć aparat handlo
wy, zdolny zawartą w nim masę to
warów „przetworzyć w czasie i prze
strzeni". Potrzebne nam są zatem 
przedsiębiorstwa kupieckie, umiejące 
przez swe agentury zagraniczne zna
leźć potrzebny towar w najdogod-

w p l a n i e  
odbudowy

tu, tak szeroko i mocno zbudowana, 
tak sprawny, jak tego wymaga wiel
ka rola wyznaczona importowi w Pla 
ne Odbudowy.

Eksport warunkiem importu
'Aby zapłacić zagranicy za zamie

rzony import. m»tny wyeksportować

nie jarym miejscu i na jdogocŁniejseym ' naszych towarów w nadchodzącym 
momencie, wytargować najlepszą ce- trzechleciu na sumę około 1.200 mi
nę, zorgani zować przewóz, ubezpie- j lionów doi. Główną pozycją naszego 
czene, przenkrąć seć najrozmait- [wywozu będzie węgel; inne artykuły
szych przepisów granicznych, sfinan
sować ten obrót i wreszcie rozprowa
dzić go w kraju. Wszystko to są {cu
dne i skomplikowane czynności, które 
trzeba umieć wykonywać — tak jak 
trzeba umieć robić buty czy leczyć lu
dzi. Potrzebny nam jest zatem wyspę 
cjalizowany aparat handlowy impor-

Książka na Gwiazdkę
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produkcji! przemysłowej i przetwór- 
--- oOo

siwa budowlanego mają w eksporcie 
odgrywać rolę rosnącą. W  nastęimych 
zaś plarach gospodarczych, ekcnort 
owych innych artykułów ma odgry
wać rolę coraz w ększą, w sumie wVk 
szą n ż węgiel. To znaczy, że wach
larz naszego wywozu ma się roztw e 
rać coraz szerzej, zarówno w sensie 
towarowym, jak geograficznym. Przed 
eksportem naszym stoi zatem zada
nie wypełnienia wszystkich tych sa
mych czynności, Tttóre wym’en<l ś- 
my odnośnie importu, poza tym jed
nak: czynna pomoc produkcji krajo
wej do wytworzenia towarów najchęt 
mej w,dzianych na rynkach świato
wych.

Pozyskane sprawnego i mocnego 
aparatu handlowego wywozu jest po 
stulałem conajmniej równie ważnym, 
jak w odnicpien u do przywozu. Ma 
to być aparat nie tylko zasnaka ja ja
cy bieżące potrzebv h-zechleca, ale 

 ̂również ma on być przygotowany do» 
; stoczen1 a drug ej b twy o handel za- 
. graniczny, w latach przyszłych, gdy 
n ezaleirp e or| groma cl zenia środków 

i rba zapłatę za import owych lat, trze 
• ka bsdzie myśleć o płaoerdu zacią- 

;anych teraz długów. Zresztą równ'eż 
w okresie trzechlcea, gdy pewną 
część naszego importu pokryć zamk: 
rzamy po/yezknimi, rola wywozu w 

i pozyskiwaniu. tycK pożyczek jest nie- 
, zm•ornie doifosła. Chętne pożycza 
Cl ę temu, kto sorawnie dostarcza cen 
łych towarów, mniej chętnie pożycza 
'.i*? temu, kto tylko obecuje, że bę- 

, dzie w przyszłości urnał ; mógł dos*ar 
czać towary. Już dotąd pozyskaliś- 
my u naszych odbiorców zagranicz
nych kredyty towarowe, sięgające pra 
w e 20 mil. doi. i te kredyty to
warów są oaDewno najmocniejszym 
argumentem ekononvcznyro przy zacią 
ganiu wielkich m edzypaństwowyrb 
pożvczek finansowych.

fOpracowano na podstawie mate
riałów dostarczorvch przez API).

Sadownicy lubelscy s22Ł®!2L S ! £ ! S
Członkowie Związku Zawodowego 

Pracowników Sądowych i Prokura
torskich okręgu lubelskego, zebrani 
na nadzwyczajnym walnym zgroma
dzeniu w dniu 20 grudnia 1946 r. w 
gmachu Sądu Apelacyjnego w Lubli
nie, po wysłuchaniu szeregu mówców, 
którzy wvoowiedzielli sę za koniecz
nością poparcia listy bloku stronnictw 
demokratycznych i związków za/wodo 
wych, u chwa l i l i :

„uznając, ie  udzia ł ruchu zawo
dowego w bloku wyborczym

tiam i demokratycznymi celem o* 
sią£n ęcia ostatecznego trium fu 
dem okracji."

Postanawiają wytężyć 
wszystkie siły

Na ręoe wojewody lubelskiego ob. 
Rózgi nadeszła depesza, w której 
członków e Zw. Zawodowych w Kras 
nymstawie podają uchwałę, przyjętą 
re zebraniu dn. 15. bm. Członkowie 
£w. Zaw. postanawiają wytężyć 
wszystkie siły dla realizacji Planu

stronnictw demokratycznych jest | Trzyletniego, pracując £ T n ii wTty- 
wyrazem dązen całego zorgan,zo czny<:h Bloku DemonaWcznerfoJ^d 
wanego w zw iązkach zawodo- j „ocześn e zapewn a,ą iź d X  wszd 
wych sw .ata pracy, wz ąc maso- kich starań, by zw’?k zyć produkcTę

O  naszej Filharmonii
Filharmonia Miejska w Lublinie przeja- 

wia dynamizm wprost n lemury kły. Niedaw
no poufała, a już organizuje stale dtca 
koncerty symfoniczne tygodniowo z udzia 
łetn pu r-wrmorzfdni/ch, solistów. Początko- 
loe koncerty wieczorne i niedzielne po

ranki zyskują sobie coraz więcej zwolen
ników, liczba jednak bywalców nie jest je- 
tztz>e zadawalniająca.

Elcłada się na i o wiele cvyn»lsków. Kon
certy orkiestry Filharmonii odbywają się 
to cMuntej sali Towarzystwa Muzycznego. 
Tu zazioyczaj birwały też próby, lecz o- 
stulnio coraz częściej wynikają najrozmai
tsze przeszkody. Nie trzeba zapominać, że 
•cu ̂  Tow. Muzycznego jest jednocześnie 

aulą Państwowych Szkół Muzycznych, a 
przy. itte pomieszczen.a, skąd nieustan-i 
Kie do alu/ą odgłosy fortepianu, śpiewu j 

lub skrzypiec, służą jako klasy szkolne. i 
I ,r>za tym w lokalu tym odbywają się ott- : 
djr.je m uzyczne dla młodzieży y.iiMUzjóM) j

i liceów , próby wielu chórów, koncerty, 
zebrania etc., etc. Wszechstronne i inten
sywne użytkowanie lokalu przy Kapueyfi 
skiej 7, spowodowato, ie  dyr. Zygmunt 
Szczepański ze swą orkiestrą szukać mu
si coraz to nowych siedzib.

We wtorek ubiegły widzieliśmy orkiestrę 
Filharmonii Miejskiej w hallu kma ,»A- j 
polio". Na pochyłej podłodze poustawiane \ 
krzesła i  paczki od butelek lemoniady, 
czy piwa; na nich siedzą członkowie or
kiestry. Szczepański stoi na chwiejącej się 
skrzynce i dyryguje. Zimno przejmujące. 
Przez hall przebiegają coraz to jacyś lu
dzie % obsługi kina. Przez oszklone drzwi 
zaglądają kupujący bilety na wieczorny 
seans. Oto próba orkiestry. W tej sytuacji 
gra się V III — Symfonię Beethovena. Do 
prawdy, cierpliwość artystów jest niez
mierzona, a miłość sztuki większa n ii 
świat i lubelskie udręczenia.

Ute pierwszy raz zdarzyła tig odbywać 1

wy udział w wyborach we wspól
nym bloku z podstawowymi par-

próbę u> tak niezwykłym miejscu. W nie
dzielę grała orkiesti-a w hallu teatralnym, 
dyrygent stał na schodach, wiodących na 
balkon.

O tym wszystkim wie jedmak niewie
lu. Ogół przychodzących na koncerty nie 

zdaje sobie sprawy z rzeczywistych warun 
ków, w jakich pracuje orkiestra Filharmo 
nii. Co jest przyczyną takiego stanu f

Filharmonia Miejska, Czyni od dawna 
ju i starania o uzyskanie stałej siedziby 

w kinie „Apollo". Miejscowe czynniki od
niosły się do tego przychylnie. Oczywi
stą jest rzeczą, że stojący pói dn a pust

ką lokal, można by wyzyskać dla orkie

stry. Zawarto nawet umowę z firmą, klóra 
przebuduje estradę. Cóż, kiedy ostateczna 
decyzja « dyrekcji ,JFHm.u Polskiego“ me 
nadchodzi. Przedsiębiorca czeka, czeka i 
marznie w hallu kina, orkiestra, której ze 

spół zwiększa sxę. Uczy już 10 pierwszych 
skrzypiec, 8 — drugich, 4 altówki, 1, wio
lonczele, 4 kontrabasy, 3 flety, 3 klarne
ty, 3 oboje, » fagoty, 3 trąbki, 4 waltor-

oraz wypełnić swój obowiązek z 
tułu Daniny Narodowej.

ty-

#fe’ , ł  Puzony, tubę, t  instr. perkusyjne. 
Orkiestra chciałaby rozszerzyć zasięg swo
jej działalności Gdyby znalazł się samo
chód, możliwe byłyby wyjazdy do wszyst
kich miast Lubelszczyzny. Czekają na to 
Puławy, Zamość, Krasnystaw, Lubartów.

Gdy przypomnimy sobie grę Lubelskiej 
Orlciestry Symfonicznej na jej phrrw 

występie w ubiegłym roku (Dom 

n erza zamlcnięcie ,,Tyg Majdanka") 
porównamy z grą zespołu naszej obec

nej Filharmonii, uświadomimy sobie mia
rę wysiłku, włożonego pr&ez zespól, jegi 
twórcę 4 difrektora.

Publiczność lubelska jest dość ko>iser- 
watywna. Upłynęio sporo czasu, nim te
atr pozyskał tu stałą frekwencję Zitafs 

ju i czas, by taki dowód sympat.i i  za
interesowania otrzymała Miejska Filhar
monia. Może chociaż przez grema.re u- 
częszczanio na koncerty wyrównamy tej 

od dawna oczekiwanej instyłucyji jej tm- 
dv i wyrazimy wdzięczność za to, co nam 

* *  TM.
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Iność katów Warszawy m m m m bub
4- t y  d z ie ń  p r o c e s u  p r z e c iw k o  F i s c h e r o w i

Wczoraj trwały w dalszym ciągu eks
pertyzy przedkładane sądowi przez bie
głych, połskich nauk vców i działaczy 

społecznych. Szeroka . ponura panora

ma zbrodni okupa.n‘a zarysowuje się 
przed oczami słuchaczy — jakby synte 
tyczne odbicie leli własnych przeżyć. Pro 

kurahira punktuje poszczególne momen
ty, wydobywa szczegóły. Adwokaci w 

myśl onegdaj przez nich rzuconego ha
sła, i ż żądnemu Polakowi nie przejdzie 
przez us;.a słowo obrony dla czynó* hit
lerowskich —  przeważnie nie zabierają 
głosu. Broni «ię po dawnemu tylko F i
scher, coraz bledszy, coraz mniej peway 
na 3statnim szańcu swej tezy: że to nie 

on, * inni .Znane koleiny" —  jak wczo
raj powiedz.ał prok. Sawicki. Ale kole:- 
ny są przegrodzone faktami.

Te fakty w«co bywa ją eksperci 1 otkar 
lenie.

Pieniądz frodkiem 
eksterminacji

Biegły rtrof. llgniewskl, ekspert w spra

wie polityki pieniężnej okupanta, stwier
dził. że według starej tradycji pruskiej 

użycie pieniądza jako środka ekstermi
nacji gospodarczej —  stal się Irod
kiem podstępnym do obezwładnia

nia narodu od strony materialnej. Trre- 
ba było podważyć *tan posiadania Pola- 
ków, aby im uniemożliwić opór w sto
sunku do władz okupacyjnych. Straty n- 
gólne baików wyniosły ponad 6 m..iar- 

dów złotych przedwojennych. Zrn rrno- 
wanie tak wielk ego majątku było eio- 

sem. który podważył stronę materainą 

iudnrikci warszawskiej. Wymiana baik- 
nolów .<p< awiła że beneficjantem no»ej 

waiuty wprowadzonej w kraju okupowa 
«ym. b>ła wyłącznie Rzesza. Sam fakt 
wymiany b /ł zabiegiem deftacyjnym 
który zmnłt jszał siłę nabywczą całego 
Narodu, a równocześnie wzbogacał Lasy 
GG.

Dewastacja lasów
Następny biegły^ dr Frommer, naczel

nik Wydz. Leśnictwa CUP, charak'tr>- 
luje stosunek Niemców do gospudar- 
•twa leśnego. Władze niemieckie (wy

wodzi) stawiały polskiemu leśnictwu na
stępujące zadania: pokrycie zapotrzebo

wania Wehrmachtu, dostarczenie drzewa 

dla oJbudowy kraju odciążenie trudne
go położenia w zapotrzebowaniu nie

mieckiego leśnictwa i wreszcie sVvorze- 
nie bogatego zwierzostanu wykorzysty
wanego dla polowań i dla aprowi?ic.ii 
kraiu. Po przejęciu lasów przez niemiec

kie władze k-’ne musiała cała polska wła 
sność leśna, do ostatnich granic. być u- 

iyta do dostawy tych ilbścl dcewni któ

re okaże się niezlęd.iym dla osiągnię
cia „ostatecznego zwycięstwa". Z aro z po 

wkroczeniu nałożono na GG danin; w 
wysokości 3-ch eistów rocznych. Znis* 

czenia —  przy ogromie zniszezjii wyrzą
dzonych cafcj Polsce przez N.->mcó\v — 
były w rejonie warszawskim wielokrot

nie "  j Hze, niż w innych okr Igach łanów 

polskich.

Zero W cza gospodarka
Biegły Kłosiński chirokterv,*uje prak

tykę gospodarczą Niemiec hitlerowskich, 
aby pólniej przejść do przemMn struktu
ry gospodarczej dokonanych w GG. Z te

go, że cały program hitlerowski nasta- 
wiony był na podbój świata wvn'kłn kon
sekwencja, że kierowana > ^órv polityka 

gospodarcza musiała tern podbój świata 

przygotować. Przygotowa.i tm gospodar

czym do podboju świata był plan czte

roletni Goeringa Był to właściwie wielki 

plan zbrojeniowy, ^mansowr.ny on był 

w len sposób, że państwo d i ż ą  czato od 

twoich obywateli, przy czvm pożyczki te 

trzeba było kiedyś spłacić. CuigU czer

panie •  przyszłych dochodów społeczeń

stwa nie mogło trwać bez końca. Przed 
Rzeszą stanęły alternatywy: albo obniżyć 

poziom życia, albo wyrównać przyszłe 

nadszarpnięte dochody przez nieodpłatny 

przyrost majątku. Ten „nieodpłatny** spo 
sób przybrał w końcu formę rabunku — 
rabunku innych państw.

Bestialskie metody mordowania
Biegły prof. Grzywo-Dąbrowski, po

wołany w charakterze rzeczoznawcy w 
zakresie melod mordowania ludzi w Pol
sce przez władze okupacyjne, opie.-t swe 

orzeczenie głównie na materiale, którym 
rozporządza jako kierownik zakładu me
dycyny sądowej prze/ cały okres okupa

cji niemieckiej. Zakład był przez cały 
ten czas czynny i profesor miał możność 

obserwowania ' oględzin zwłok zamordo
wanych. W  lalach 1942, 1944, ilość zwłok 

była szczególnie duża. Nie było prawie 
dnia, żeby nie przywożono do zakładu 

łudzi zabitych na ulicach Warszawy przez 

patrole w czasie strzelaniny ulicznej. Rza 
dziej dostarczano zwłoki ludzi zmarłych 
po badaniach przez Niemców w Alei Szu
cha. Utkwił mu w pamięci szczególnie 

przypadek przywiezienia zwłok dra Bia- 
łokura i jego żony zamordowanych w Al. 

Szucha. Rany postrzałowej nie było, na
tomiast sińne zapłynięte krwią świadczy, 

ły o zamordowaniu przeiz bicie tępym na
rzędziem.

Drugim źródłom badań biegłego były 

ekshumacje. Profesor Grzywo-Dąbrowski 
brał udział w ekshumacjach na Palmi

rach; w Lesie Kabackim i w okolicach 
Piaseczna. Zbadał 177 zwłok. Były tara 
groby wspólne rozmaitej wielkości, nie 
które po 100 osób. Zwłoki leżały jedne 
na drugich. Wyglądało to tak, łe roz
strzeliwania były przeprowadzane prz^ł 
stawianie ludzi nad brzegiem szerokiego 
na 2 do J  metrów dołu, do którego spa
dały trupy. Ogromna większość przypad

ków spowodowania śmierci była s powo

du strzału z przodu. Z tyhi było około I 

50 wypadków, aczkolwiek trudno tu | 
stwierdzić z całą pewnością, gdyż zda- 1 

rżało się bardzo często rozsadzenie era- I 
szki w kawałki. Kilkanaście wypadków  ̂

świadczyło o śmierci od uderzenia jakimś 

ciężkim przedmiotem np. kolbą karabi
nową. Nie można również z całą pew
nością stwierdzić, jak wiele było wy

padków zasypywania żywcem rannych 

niedostrzelonych. Niemniej w kilku 
przypadkach należy przypuszczać, żp o- 

soby dostały się do dołu za życia i zmar
ły na skutek zarzucenia ziemią. Osobi

ście profesorowi znany jest przypadek, 

gdy skazany przeznaczony do noszenia 

trupów, a następr ie postrzelony, został 
żywcem rzucony na stos trupów, prze
znaczonych do spalenia. Ranny w pew
nym momencie oprzytomniał i zbiegł. Na 
ciele je j pozostały ślady oparzeń jd  

ognia. Biegły badał również pomieszcze
nia w więzieniu wojskowym przy ul. Gę

siej. W  musach popiołu stwierdził sporo 

kości ludzkie1 W  jednej piwnic widział 

piec ównież x resztkami kości ludzkich. 

W  Al. Szucha w piwnicy biegły widział 

grubą warstwę popiołu, pochodzącego 

niewątpliwie ze zwłok ludzkich, o erym 
świadczyły kawałki kości ludzkich.

Rynek narzędziem niszczenia
Prof. Uniwersytetu Łódzkiego J«- 

straębowski, biegły w zakresie organiza 
cji rynków jako środka eksterminacyj

nego, mówi o przelataniu się dwu ryn- 

. ków: znajdującego się pod zarządem pań 
i stwowym, czyli okupanta 1 wolnego ryn- 

| ku. Rynek oficjalny był we władzy ad- 

l ministracji cywilnej, rynek wolny znaj
dował się pod wpływem policji. Łuczni
kiem między nimi był system korupcyj
ny. Towary znajdujące się na rynku wol 
nym pochodziły części r produkcji, 
która się uchroniła przed kontrolą oku
panta, ale przeważnie rynek wolny był 
aprowidowany w towary wybrane prze*

Milch na ławie oskarżonych
NORYMBERGA, 21.12. API. Na dzi

siejszym posiedzeniu amerykańskiego try 

bunału wojskowego, feldmarszałek Luft- 
waffe Ehrard Milch nie przyznał się do 
winy. Akt oskarż, ia stwierdza, iż Milch 
jako inspektor generalny lotnictwa nie- 

| mieckiego winny jest zbrodni wojennych 
I i zbrodni przeciwko ludzkości.

Feldmarszałek uczestniczył w planie 
deportacji, który spowodował wywiezie
nie przeszło 5 milionów Europejczyków 
t w lutym 1944 r. wydał rozkaz mordo
wania jeńców wojennych, którzy próbo

wali ucieczki. Ucrestniczył on również w 
doświadczeniach I niskim ciśnieniem at

mosferycznym i zamrażaniem, dokony

wanych na niewinnych ofiarach w Da

chau.

W  czasie posiedzenia Milch, który przy 
był w mundurze marszałka lotnictwa bet 
odznak, miał b. pewną siebie minę. W ła

ściwe prace przewodu sądowego rozpo

czną się dopiero 2 stycznia I będą trwały 

3—4 tygodni. Marszałka Milcha broni

adwokat Borgold.
oOo -

Polki oskarżają zbrodniarzy
NORYMBERGA, 21.12. API. Na dzi

siejszym posiedzeniu procesu lekarzy w 
Norymberdze zeznawała w charakterze 

świadka Polka, Władysława Karolewska, 

która została wywieziona z Warszawy do 
Ravensbrueck we wrześniu 1941 r. B. 
więźniarka wskazała bez wahania na 
Hertę Oberhauser i jej Wspólnika Fi- 

! schera, któizy kilkakrotnie rozcinali j ł j  

jedną i drugą nogę i w ranach umiesz
czali zarazki gangreny. Wyciągnięto jej 
również kawałek kości udowej ■ prawej 

nogi. Karolewska zademonstrowała Try 
bunałowi blizny na nogach, świadczące o 
dokonaniu barbarzyńskich operacyj, Ka

rolewska rozpoznała na ławia oskarżo
nego lekarza Gerhardta.

W  dnlsrytn ciągu proc-sn cetnawała 
Maria Plater — Potki>, która stwierdź 

■ ła. iż w szpitalu w Ravensbrueck Merta 
; Oberhauser poddała ją najpierw dział i- 

1 oiom promieni „X", •  na»t«t>ai« ofero

wała. Młoda dziewczyna zademonstrowa
ła sądowi okropne blizny. Operowana by

ła trzykrotnie i przy wsz7stkirh <^ch o- 

peracjach asystował osobisty laka.z 

Himmlera Gerhardt.

Trzęsienie ziemi 
v f  Japonii

LONDYN, 31.12. API. Z Tokio dono

szą, że środkową 1 południową Japon.ę 

nawiedziło d rli w nocy wielkie trzęso- 

nie ziemi, największe od czasów najwięk

szej katastrofy w r. 1923.

Ośrodek trzęsienia ziemi znajduje sn 

przypuszczalnie około 100 mil no połud 

niowy zachód od Osaki.

Zginęło tysiące łudzi, kilka l/s. domów 

■ostało ibuucun^cb. « *

okupanta t  gospodarstwa natodowego n  
drodze bezzwrotnego sekwesiru. a ktO- 
re teoretycznie winny były być wywl*. 

zionę do Niemiec na tamtejsze potrze* 
by. W  rzeczywistości około 60 proc. ty o* 

kontyngentowych towarów było odsprro- 

dawanych przez różne osoby i instytucja 
na wolnym rynku. Tysiące procentów 
stanowiły aarżę zysków. 10 proc 

co człowiek uo minimalnego zaspokoie* 
n:a swych potrzeb życiowych musi uzy
skać —  mieszkaniec miasta otrzymywał $ 
legainej uprowizacji. Ilość kalorii, któro 
otrzymywał robotnik polsk< w r. 1942, 
wynosiła 676, a w r. 1943 —  41ń! Tyn» 

czase.n według badań niemieckich dzieo. 

ko przebywające w powijakach potrze
buje do „ycia wegetatywnego 672 kaio- 
ry.i. Dziecko, które już biega, w yraja
I 000 kaloryj. Czyli robotnik polski pra

cujący otrzymywał połowę lego co dzi.o- 
ko. Jeżeli człowiek żył. to tym samym 

popełnłał przestępstwo, gdy za otrzymy

wanie żywości z rynku wolnego (a prze- 
cież bez lego nie mógłby «ię utrzymać) 
był on k« rat:y śmiercią. tyra, żeby tą 

korupcja była władzom nieznana, nio 
może być mowy. l.aczej należy, przypu
szczać, że była ona zamierzonym skład
nikiem całości konstrukcji. Założenie, ż« 
istniała kolizja między administracją a 

policją w tym zakresie jest najzupełniej 
nie do utrzymania. Gdyby poliejn chciała 
naprawdę korupcję ukrócić, to nie napot

kałaby na żadne specjalne trudności. Jo- 
żeli zaś administracja cywilna rzeczywi
ście chciała odnieść zwycięstwo w wal
ce z korupcją, to miała w swoim ręko 

instrument najzupełniej wystarczający w 
postaci *więk'Zinia przydziałów.

Na tym przewodniczący zarządza prrM 
wg do godz. Itf-cj.

Szczegóły ohydnego mordu 
zakonników

Z kolei przed Trybunatom staje świa

dek ksiądz Ją” Igielski. świadek należy 
do zakonu Redemptorystów i ustala <«- 
koliczności związane ze sprawą okrutne
go mordu jaki miał miejsce w nocy z S 

na 8 sierpnia 1944 roku r.a terenie klasz
toru. Otóż w momencie, gdy wkroczyły 
tam wojska niemieckie —  było to w kil
ka dni po wybuchu Powstania -— w piw« 

nicach klasztornych znajdowała się wiela 
ludności cywilnej zwłaszcza kobiet i dzie 
ci, poza tym zaś 30 zakonników. Nien». 
cy dali rozkaz, ażeby wszyscy wyszli n i  
podwórze. Pochód, na czele którego Ltir- 
nęli ojcowie i hncia zakonni, ruszył u* 
licą Wolską aż pod kościół św. Woj« 

decha. Tam niektórych mężczyzn od. 
dzielono i skierowano w stronę kośdo 

ła. za druty, gdrie był tymczasowy obóa 
koncentracyjny. Tlesztę podzielono na 

grupy ,>o kilkunastu ludzi. W  pierwsze} 

grupie byli ojcowie Redemptoryści. O 

świcie dano im rozkaz {trzejścia na dru

gą 4ronę nil • Wolskiej srls a ris ko  

ścioła św. WojHeeha Wkrótce posłyszą- 

no stamtą! strzały. Po pewnym czasU 

kolejna przeprowadzono następne grupy. 

Świadek naoczny, który był w pierwszej 

grupie i któr* cudom zdołał zbiec, usta

lił, łe akt rozstrzeliwania przedstawiał 

się następująco: ofiary ustawiono w .*»■»- 

reg. a Jeden a gestapowców s dystynk

cjami wyższego oficera podchodził ko

lejno do każdego «e stojącjrcii 1 a tyfci 

oddawał strzał w kark.

Przewodniczący: —  Co sią stało ta 

zwłokami?

świadek: —  Zara« (*  egzekoeji i  włoki 

złoż<«to i.a stosach I podpalam*.

Proca* Ufo



Sir. -

Doniosła uchwała
Rndy Ministrów

Rada Mir.iistrów na posiiedrżeniu w 
Słnu 19 bm. powzięła uchwałę o 
podwyższeń.*! dolnej granicy zdolności 
zatrudnienia — przejmowanych na 
własność państwa przedsiębiorstw w 
przemysłach wyrobów nieipowszechne 
go użytku, bądź mało zmechanizowa
nych oraz o rhianaik terze pionśersikim 
i sezonowym. W myśl tej uchwały doi

Na wykończenie szkoły
przy t»ł. Lipowe[

Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego 

Okręgu Lubelskiego w Lublin Te wpłaca 
20.000 zł.

Zamiast iycaeń ś-wiątecęBjeh 1 nowo

rocznych swoim klientom f;rme „Cen- 
tromebel" R. Mija,kowski i S-ka — Ó00 
cłotych.

Związek Cz<echosłowa'ków w Lublinie 

wpłaca 600 zł.
Klasy II Szkoły Powszechnej Nr 9 na 

wezwanie Szkoły Nr 8 wpłacają 583 zł 
i  wzywają klasy II Szkół Nr 7 i 21.

Na wezwanie Andrzeja Koperwa«ia 
■a Burdzanowska wpłaca 150 ii, wzy
wając Graiyukę Czapską, Basię Kwerko, 

Halinkę Wolniewiczównę. Małeco Lalę, 
Henię Mazurkiewicz, Mazurównę Marysię 

| Andrzeja Dolara.
Na wezwanie Kańczugowskiego wpłaca 

Józef Businek ^00 »ł i wzywa Kuleszę 
Antoniego, Siemiona Romana i Chutkow 

•kiego Stanisława
Firma Jankiewicz wpłaca 1.000 zł.

.Ogółem do dnia wczorajszego wpłynęło 
*> Rfdakcji „Gfl7t'tv Lubelskiej" 259.190 

•łotych

na granica zdolności zatrudmemFa, 
przewidziana w ustawie o przejęciu 
na własność państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej, pod
wyższona zostaje w tych rodzajach 
przedsiębiorstw do 100 pracowników 
na jedną zmianę.

Rozporządzenie to wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

fiwiazdka wśród najmłodszych
Domy Dziecka PKOS-u i sierocińce 

przeżywały wczoraj rzadki dzień, dz^eń. 

w którym wszystkie dzieci były szczę

śliwe i wesołe.
Dzięki oiarności małej grupki ludzi u- 

dało się n  iganizować PKOS-owi mile 

gwia :dki.
W  dziecińcu Nr 5 gwar i unm . Dzie

ciaki w wieku zaledwie paiu lat wcho-

i

-oOo-

Łikwłdacja Dyrekcji 
Polskieoo Radia v  Lublinie

Dyrekcja Naczelna Polskiego Radia w 
Warszawie przystąpiła do reorganizacji 
administracyjnej Dyrekcji Okręgowych. 
Do Dyrekcji Okręgowej Warszawskiej 

przyłączone zostały dotychczasowe Dyrek 
«je w Lublinie, Olsztynie 1 Biilymslokn.

Począwszy od 1 stycznia 1947 r. prze
staje istnieć Dyrekcja Okręgowa Polskie

go Radia w Lublinie, a na lo miejsce 

•ostaje utworzony Oddział Techniczny 
Dyrekcji Okręgowej Warszawskiej P. K. 

■w Lublinie. Kierownictwo nul Oddzia
łem objął naczelnik Wydziału Technicz

nego inż. Zieliński.

Książki dia dzieci i młodzieży
BogMeoemrelka H.

Bnanaewsika J.
OhraamcAWski I. 
Dąbrowska M.

Gatfckur A.
■OUISnoiwBdd M. 
KiraazewsM J. I.

Ostro vski A. 

Btefakiiiewice H. 
©Zietitjunig-Zairemłitała ®. 
BtDciiłwing-- Zairem bioa E. 
WlśndeiwfiAca M. 
Wraamitwiski L. 
We*M«<\vska W. 

łabińsllta A.
*«no*n<*ici S.

ZA ZIELONYM WAŁEM 
CZOŁG POR. KUKUŁKI 
LELEWEL 

MARCEN KOZERA 
TJMUR I JEGO DRUŻYNA 
TAŃCZĄCE SERCA 

STARA BASN 
HUGO KOŁŁĄTAJ 

W PUSTYNI I  PUSZCZ X 
LECH, CZECH I RUS 
RYBAK I SOSNA 
MARMOTEK Z GÓR 
OŁOWIANY DOBOSZ 
SKRZYDŁA U RAMION 

D&OLLY I S-KA 
NOWELE, OPOWIADANIA, 

FRAGMENTY.

TYGODNIKI DLA DZIECI I MŁODZIEZY
łyK dla deróoi
*y«. <#a <3? : jtfamoowti

dla mioiiaieiy

ŚWIERSZCZYK

PRZYJACIEL
MŁODA RZECZPOSiPOLITA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

Sp. Wyd. „ C Z Y T E L N I K i i

dzą do sali, w której stoi p ęknie prty- 

brana choinka. Oczy irh rozszerzają się 

ze zdumienia i radości, , / t b ,  jak pięk
nie".

„Pójdźmy wszyscy de stajeni* 

Dźwięczne głosiki wysoto ciągną prze 
różne kolędy. Ma.cy chętnie i z zadzi

wiającą odwagą wychodzą na środę* i 

deklamują głodno okolicznościowe wer- 
szyki.

W  dziecińcu Nr ft równie wesoło. Tu 

znajdują się dzieci trochę starsze, ale ni* 
brak i malców, ja* w poprzednim za

kładzie. Duża sala, a w niej pięknie przy
strojona choinka. Dzieci odegrały p*Ted 
swoimi koleżankami i kolegami obrazek 

Szelburjf-Zarembiny o choince. O tym. jłk  
do małego Jezusa szły i zabawki, i choin

ka ze świeczkom!, i ołowiane żołnierzy
ki, miarowo, w takt marszi U młodo
cianych artystów nie znać tremy, ale wi
dać że przeżywają to, co mówią.

Później dzielenie się opłatkiem i po- 
śnik, a na końcu paczki ze słodyczami 

wędrują do wyciągniętych rączek.
Czy nie jest p»zyjemnie patrzeć na 

radość dziecka, ery nie jest naszą powin

nością usuwai le cierni s drogi jego ży
cia? (LL)

-oOo-

6420

Podziękowanie
„Caritas Akademica" środowiska lu

belskiego składa w imieniu młodzieży o!>u 

uniwersytetów, korzystających z pomocy 

naszej placówki, podziękowanie wszyst
kim osobom i instytucjom, które umoż

liwiły przyjście z pomocą potrzebującym 
koleżanko.n i kolegom.

Składa więc serdeczne „Bóg zapłać"] 
J. M. rektorowi KUL, ks. prr.f. dr A. 

Słomkowskiemu, W O. J. Mirewiczowi, 
duszpasterzowi akademickiemu, dyrekto

rowi Caritasu Di<*ca«' tlnegp ks. Trocho- 

nowiczowi, Diecezja »*crnii Zarządowi Ca

ritasu. Wielebnym licmn Jezuitom v Bo- 
bolanum i ul. Królewskiej Wielebnym 

SS. Szarytkom z Zakładu przy ul. Siero

cej, SS. Urszulankom i Kanoniczkom. Go- 

spodz e Chrześcijańskiej, Szkole Cospo- 
darstwa Domowego z ul. Chmielnej. W. 

ks. proboszczowi z Częstoborowic Walen
temu Ligajowi, Sodalicji Mariańskiej 

Pań w Lublinie, p. Antoninie Grygo wej 
oraz firmom: „Radzymińaa! i S-ka“, 
„Gustaw", „Pod Basztą", „Gastronomia", 

„Obywatelska" p. inż. Rapickiemti z Od
działu „Caritasu" w Zwierzyńcu orał 
Sokole Krawieckiej przy ul. Chmielnej.

WITOLD POPKZŁjCKI 43

HANI lik. HANECZKA
— No tak. Groch jest najlepszy w sosie i z mar

chewką — kpiła Halina, patrząc na minę Pogra- 
nickiego, który jeszcze nie mógł sobe darować, że 
go nie było. — Ta twoja Anna rozkrochmal ła się 
wreszcie i też zaczęła dowe py opowiadać, tak, że 
rozeszliśmy s*ę gdzieś około godz. ósmej rar.o, 
„A na kogo pani oczekiwała? — pyta Anna, wy
chodząc. Ponieważ Groch coś tam brząkał o lobie, 
więc pow edziałam, że ty małeś być i me wiem,
oo s'ię stało, żeś nie przyszedł. ,,A to państwo się 
znają? Szkoda, że nie przyszedł"... I to ostatnie 
powiedziała całkiem szczerze. Ona trochę o tobe 
myśli. — Ale nie wypadało mi indagować jej tak
natrętnie, bo jeszcze by sobie pomyślała, że ja 

•ię w tobie po-dkochuję i zazdrosna jestem, albo 
coś w tym rodzaju. Zresztą ona wtedy zatrzyma
ła Grochów, którzy już wychodzili, i poprosiła, 
żebyśmy wssyscy do niej przyszli w sobotę, bo ona. 
od kilku lat n;e obchotłz ła imien.n i *chcałaby 
właśnie zacząć z powrotem obchodzić. Ponieważ by 
liśmy wszyscy w złotych humorach, więc bez żad- 
nvch ceremęnii obiecaliśmy być. „A niech pani za
bierze pana Pogranickiego, bo jedna z nas będzie 
bez pary”. I to wszystko.

Pogra/nic.ki zasępił się.
— A może... — rzekł po namyśle. — Może ona 

tylko tak przez grzeczność wns zaprosiła? i
tak siamo? »

—Bądź pewny, że nie. Przekonasz się zresz
tą, że mówię -prawdę. Ja ftię zresztą tak specjał*

nie nie palę do tej wizyty, bo ja najlepiej lubię 
u siebie w domu, ale ona jesb tak sympatyczna, 
że gotowam jej przebaczyć, że ona u nas nie mie
szka.

W tym momencie szatniarz podszedł do Pogra- 
nickiego.

— Telefon do pana dyrektora.
— N e wychodź jeszcze — rzekł do Haliny, od

chodząc. — Chciałbym jeszcze porozmawiać z tobą.
Idąc do telefonu, sądził, że to pewno z mono

polu dzwonią w sprawie „drzewa", tak bowiem 
nazywał wódkę urzędn k, który ją dla „Bazylisz
ka" dostarczał z „lewych" przydziałów. Jakież by
ło jego zdziwienie, gdy posłyszał głos, niby z ia- 
ny, a jakiś obcy:

— Czy to pan Pogranicki?
— Tak. Jestem przy telefonie.
— Wie pan, kto mówi?
— Przepraszam, ale trudno mi poznać... — Za

ledwie wymówił te słowa, a nagle -rozjaśniło mu 
się w głowie: to ona!

— Łabęcka. Chyba pan o mnie już zapomniał?
— Ależ! — oburzył się. — Nic podobrego. Tyl* 

ko pierwszy raz słyszę panią przez telefon i dla
tego nie poznałem. Słucham panią!

— Nie wiem, czy panu już mówiła pani Ter- 
mańska, że ma pana do mnie przyprowadzić, ale 
jeżeli nie mówiła, to napewmo powie, a ja ze swej 
strony bardzo proszę, żeby pan mi nie zrobił ta
kiego zawodu, jak państwu Termtsnsk im. Zresz
tą sam pan jest poszkodowany, bo bard?.o było 
wesoło. Więc będzie pan?

— Będę na pewno. Bardzo dziękuję, że pani pod 
Usy mtu* to zaproszenie, bo jak mi to Hal ma pnwd

chwilą powiedziała, to myślałem, że tylko przea 
grzeczność prosiła pani i mn e — plótł trzy po trzy, 
ale się ugryzł w język, słysząc srebrzysty śm ech 
z drugiej strony.

— No, dobrze, debrze — śmiała się Arna. — 
Więc niech pan się tylko nlie spóźni, bo będz e pan 
znowu w komisariacie nocował. Dowidzen a. A pro
szę przypomnieć państwu Jermańskim, żeby o tym 
dowcipnym małżeństwe też nie zapomnricli.

— Do widzenia — bąknął Pogramicki, słysząc 
szum odkładanej słuchawki, szum, który n e ustał, 
mimo, iż on również odwiesili słuchawkę.

Odszedłszy od telefonu, aż się zatoczył z wra
żenia. Ona! To była ona we'własnej osobie, a ra
czej jej głosi... *

— Co ci jest? — zapytała Halina zaniepokojo
na. — Wyglądasz, jakbyś jakąś straszną wado- 
mość otrzymał?

Pogranicki oprzytomniał.
— Naprawdę? Tak wyglądam? Wyobraź sobie, 

kto dzwonił? Ona!
Halina zachwiała głową.
— Tyś naprawdę głowę stracił. Więc dlatego, 

że ona dzwoniła, to już ci wystarczy, żeby się 
taczać,jak pjany, blednąć i czerwienić się, jak 
sztubak? Włodziu! Uspokój się, bo inaczej to ja 
cię uspokoję! — Pogroziła mu palceię, śmiejąc si* 
z jego* nieprzytomnej jeszcze miny.

Pogranicki usiadł i zamyślił się. W uszacŁ 
dzwonił mu jeszcze słodki głos Anr.y, głos, który* 
brzmiał dla niego, jak najpięknieisza muzyka, 
głos, który potwierdził zaproszeń e! Za:ste! Wszy
stko układało się tak cudownie, że lepiej być ni* 
mogło. Tylko *»•

'  v (D .c .n).
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Książka -  UpSS B w i a z i l f e o w y m

Przfld w7»ta/w% jtAje] m największych

ikaęgraimł lubetaadcii aoot grupa diłapc<5rw 

w wiefta azlcokny™ ■ t*c3ikranł pad paoh^, 

a obok nidh, 14-kstnA, Ubogo ubrany ohmp- 

«*ytfc letAry wpeitfnrje Mę x uw ę ij ł błyaa- 

«zą.cymi ocKysm w barwne oklacTki losd%- 
tek. Wreszcie cMotooą amaratazy na imro- 

®e, po k#korTOstoirnArijutcłwym og*łjjxfcin'a 
łwęiek, odazedi a wealchnAmliam; pewnie 
pomyślał, *e roctećoe, o Ue Jesacoe żyj*, nie 

Jcuipią. mu na „g-wtandkę" tak opragmioiwi- 
gro podarunku — ksiąiDd. którą on umńatby 
assmować, bo *na J*J wamość. Chł xpcy a 
teczikajnJ -irfetlą; alf poanSędzy sofa} spodtrz* 
żeaideTnd. „Pstra, Jaka to „fajh»“ lwfejżka 
— m6w4 jodem, polcmauriąc pnłcem na leżą
cą aa szybą, wystaiwy kstySkę Max Branda 
„Pogromca". „A mann „Wytgpę Ta,j«mirtł- 

czą“ ? — zapytuj* drugi młwJasegro. od aie 
bie kołpęę. — „Strasznie chcałbym, laby 
«at**» kupił md Ją na gwitassclfcęr

W  okresie praeutświaitsepinynł wla^e wy- 

daiwmtetiw, a wśwSd niefc SpółdaMmfta Wy-

dawwioaa ^CteybeWk". 

azeroff nowych nakładów t « M i  

nycłu W  kalęgan* jCbtyMMa". kUfea m  
ipotmzyła a? w wydaiwaftebma w ł i n  I ob

ca ttf. ^Aviru“, Gebethnera t Wattfa, wy
bierzemy kad^is* nadawca na podam- 
nok grwiaadhioiwy dta 

azy od najmtotłasyc* do najataaaapnih.
Osobom poważnym 

tom „Wlarwzy wybranych" Leopolda Staffa, 

Antomdiego Skwi&msk!te(g<c* Jamosłamt Iwmb. 
klwwiicea. Poee^a pawtaoa bowiem wróci i  
do naazych <łom<5w, Htanąć na imhmt) tuwir- 

daj drodae iyofca 1 roz^atołą)i aadodet* I w» 
•dem.

Cennym upoimtaMieim w <tai*0* faktory bę 
(Jł uitiwory bedetirystyama Aiutraeflowaklego. 
Brozy, Dobracizyńskieigłu DąijrownklwJ. Goja 

wiczyńsfkiej. Ntkcmu chyba ni* braeiba po
lecać „FdpńoMiw" ŻanomafcŁego, >r3tareJ 
Baśni" Kwuazawsflrteigo. ^Krzyżflkd<r“, „W 
pustyni i w puaaczy", esy „Qo» raJ b** 

StenkiewłcBa lub „Faraona- Pruaa.

ZAKŁAD PRECYZYJNO— MECHANICZNY 
S T E F A N  S Ł A W E K

Lublin ul. Zamojska f4 tal. 28 — M

Reperacja maszyn:
B i u r o w y c h  1 d o  S z y c i a

wymiana czcionek * niemieckich na polskie, 
oraz precyzyjne ro b o ty  t o k a r s k ie  

SZYBKO FACHOWO

W» ta** •  wyacahn peafcanria ktfaW*> 
<«a/Jn<yia »Mtamy wyhrjuS _PMyohotog-<e 

w * * ł ' t"  D*Hfc»idJąę«» J łM n f l f
Wł. TaCarWawAcoa'* |

) " * » * »  tycia- I M  B — m

WIkiAi/%Jn* ponAtM Bmwa.ijjnjm.łt___

***** cbńturmmć kn^Uoira T. Wamria: 
JBImta FMkW . ^Kanion 

BrooDwaki^jp .Twy atostary* i  ,Q» 
rący t e r .

2 aowoM *o» i |Ui ufcaaała A  plffe. 

^  •3**1*  powitaa* „Alarm di* atiaata 
Wairazaiwy trwa” Ł  WactauwaidaJ-Tłiuin.

Dła wtoMmty pł^ygotnwaia tałi^gaatrta 
„C^yteMka" bamdaa rAżnnrodną 1 dObrco> 

wł  k*at**ip. Pnaeda awEyatidm paujonutłą/sa 
kaiaiad: Artcadego Itodena- ^Kanada pacfc

Prostujem y
D » a-ru 351 aa«iogo pism* rakmdł 

**< błąd. Wśród aaób wpłacających na 
Daniną Narodową wydrukowano myknie 

Mafywak. nm iaat: Matysiak Wojcirtci*. 

który wpłacił 64.000 * ł na Daniną Na- 
rodową.

N ajpiękniejsze . k s ią łk l  
eia „ G W I A Z D K  Ę“

dla dzieci i przyjaciół ło ksiąika.

Wielki wybór nowofci poleca 

ICsięgarnia „ C Z Y T E L N I K "
Lublin, Krekowskie Przedmieście 5. 629*1

Zgodnie z uchwałą Komisji Cennikowej ustalono następujące ceny karpm 

Karp drobny do 40 dkg — zł 170.— za 1 kg 
» średni „ 70 * — zł 220.— „ 1 „

* W  gruby ponad 70 „ — zł 230.— „ I „

Lubelska Spółdzielnia Rybacka
prowadzi następujące punkty sprzedaży:

krakowskie Przedmieście 66 — sklep w podwórzu 
S-to Daska—Stare Ha1"
Pocztowa—Hale Targowe Lubuska Spóldrletnla Rybacka

w LUBLINIE 

z odp. udziałami 6427|L

S  „ S T A N
L u b l i n ,  L n b a r t o w a k a  13.

A  R  D “
Telefont 40-94

S E  P U J E

rm

k a la fo n ią , tfm z c z e , w o sk , 

p a ra fin ą , oSefe i«o .

Świąteczny numer 
»Co tydzień powieść- 
W a r t o  n a b y ć !
Ciekawa łra lć l 
Staranna tzała graficznal 
ObjąłoU 32 fłrony! P400

99

H Y D Ł O

S I E W "
•  zaanai lakaici da nahycła 

ara wszystkich sklepach

Fabrykat 

i a b l lą  P n e n ra le w a  22 

I« L  H  i t  3 ia f

tiąm *r*cą ,“. JnAmm#*. iaau deAmrva»
go*', ^Dywlisiłon 303”, „I>a!ęCtmJe et Tcapdtja. 
nłe**> 1* Mofwoeim: ^a^dlo G«wcra«fy-' ^  
JaJk Lwy“, k *  Jaodny Iłocrndaw-jki-aJ: „Srda. 
kiwn pAapww' }̂ ermlT* 1 „Qftvig- poiKiramlilta 

Kĵ kuJW"'. Pro*, tym wwnawimo wytlarj* 
rtomiaaWfctaj JEIWorta *6łtej a ie n k r . KJrł. 

maauH de AmMm „Sarcer fi nAenatąsńuna 
kaLąild Komeda MaaeuaKiyAsilclaiso-: „Bem- 
g m & n *  B*ta", ^ w ta a  a T-al klaoy", 
„ IA t a tamtego *w4«fca“.

Wresarta dla driact MącStf M a «  K im a  

a * c „ O  kra«nmJ»«tBoaioh t  atamtea U »  
Tyrf*. ^ a i4  »  KbpawEfow", J . R-aeuhiwy 
„Taflcwwitói Jpi» % H<*S*ą“, Itjdąłid R  z»r 

m nbiny, N. W ^rriwskłeJ, W . f>cxteie<V 

3. Pftrswińatóa^ M. Krwnaokłet, tmr 

W*akńąj  ̂ knb bańnke A D iM M  t Orinuna. a 
Piłtoiytni I banrwmymt oldMBnnmd.

KaiflAka Jest naJrpnay>snmt<\jBBy!n t nc^ 

tnwajlaaym ujpofn̂ JnkAmn gwiazdkowym. M.d 
na do rutę j wmaca  ̂ n*« raa, gyty* jest a(kał» 

bam ponad akao-by: bogaci na* wwwnfłtin» 

^  (B )

S P O R T
Szósty dzień mistrzostw

We czwartek uóstego dna  druty no

wych mistri.Mtw okręgu w oiłee ręcrnej 

rozegrano ln y  spotkaala. S<alkene Gar
bami pokonaH KKS Sycnaf 2 i (9:11, 

15:7. t5:10>. Sędziował prof. A. Strychu 
fzewski.

W  kouykówre męskiej Unia wygrała 
t Garbarnią 13:13 (5:4Y. Sędziowali: proC, 

A. Strycharzewiki l C*. Pęezalakł.

Drogi mecz kotiykńwki pnyaideł iwy. 

cięstwo zespołowi Lublintanki nad AZS 
tylko jednym punktem 27:26 (10:12). S%> 

dziowali: prof. Reizner i Ci. Pęcaatski.

K siążki 
na gwiazdką

d la  dzieci t d o r o a l y e b  
poleca 

w 4miym wybone

ł.S li;iM U M I\  LUBELSKA

Bernaed* Aaka a M  I M t  6400

PALNIKI DO LAMP NAFTOWYCH  
LAM PY NAFTOWE

poleca

SKŁAD ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Z B I G N I E W  P O L Z

LUBLIN, Plae Litewski 1 4629 tek 81-80

M Y D Ł O
do mycia  pran ia  J A W  A

P A S T A
do obuwia  J A W A  **

Daafcanatel lakotel Da nabycia w ka tdy a  alk lepią
J  A W 4* Lub. Zakład? ('hem. Jan  Wawraonek

L U III.IV , P n r«T «tu *a  a T e ta toa  I W I  
I*rae«l«<awieleti Litwiński, l.ubarlowaba a telatmt I M *

W «WłJjxku a zakończeniem roku i sporządzaniem
remanentów

Państwowa Centrala Handlowa
Oddz. Woj. w Lublinie

uwiadamia P.T. Odbiorców, ie binrn i nnrzed»ź będą latî -
knięte dla interesantów od 2. I. do 6. I. 47 r. 

Ogłoszeniem niniejszym unieważnia się ogłoszenie i  dnia 
18. XIf. 46 r. 6368

Poszukujem y
t) Rolnika Intyniera na staaowisko-Kierowuika Działu produkefł 

zwierzęcej ł roślinnej na odcinku cesztówek w skali 
Wojewódzkiej

2) Handlowca z kwalifikacjami i praktyką na atanowiaka

Kierownika Działo Zbyta i Zaopatrzenia
8) Hodowczyni lub Hodowcy drobiu na kierownictwo referata 

ferm drobiarskich i hodowli drobiu
Stanowisko do objęcia od dnia 1. L 1947 r. Warunki płacy 1 pracy de 

omówienia z Dyrekcją aa miejscu w godzinach urzędowych

O kręgow y O d d z ia ł P rzem ysłowo Holny „SPOŁEM* 

|dawnia| Zrzeszenia Spółdzielni Samopomocy Rhłopskiel 
8371 Lublin, Ewangelicka & Telefon: 15-33 i 25-28



l i l E f i  £ « 1 B C I I I Hr  MS (862)

Teatry i kina
TBATR MTEJSKT

Dal* t ewMennle Teatr wystawia b»- 

•n M  repertuarową, graną po r u  pMnr- 

•cy w Polace p t  „Przyjaciel nadejdaie 

wwaDrnH". Otwade srtuta stanowi prawie 

aaty aespdl ■ dyr. A. RAiycklm, Józefem 

Kondratem i śwIeAo pozyskaną artystką 

Twitpa Łódzkiego Tamarą Pasławską na 

eaele. Poco«tał« role odtworzą: 8. Cybul- 

mk x, Z. Mołlcka, H3. Ossowska, Z. Borkow

ski, M. Chmielarozyk, J. Kleje*, L. lim -  
ezewsld, W. Michnikowski, J. Al'twm, W. 

Wacławski i L. Wołłejko.

Sztukę wyreżyserowała O. Błońska. O  

prawę dekoracyjną skomponował J. Tto- 

roftozyk. Początek przedstawienia ooiWw  
me o podz. 19-teJ.

KINO „APOUL-O- wydwisMa fflm p. t  
„Fortanoertd“ a Bett* Darte*.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film  pLt 

„Zwariowane lotni*] _>**. Nadprogram: 
PKF nr 42/45.

Początek seansów: 14.48, 1T, 1S.1B, w 

aiedztele 1 lw ięta dodatkowy aeana a g&- 
dz*nie 12.80.

DYŻURY NOCNE APTEK: 
Niedaieta 22 grudnia: Nowa 23, Naruto

wicza 27, 1-go Maja 29,

I KSIĘGARNIA WYDAWNICZA

„ L A N U  S"
n l M aratow leai 1.1.

!S \ GW IAZDKĘ
Poleca duży wybór książek dla dzied 

1 młodzieży. 6291

po H E B L E  
do FACHOWCA
L u b l i n ,  Lubartowska 31

6221

. i l  P-

Emilia-Panllna z Wierzbickich 
W A R A C Z E W S K A

opatrzona S.S. Sakramentami, po krótkiej chorobie zam ^łi 
w Panu dnia 19 grudnia 1946 r. przeżywszy lał 71.

Za spokój Jej duszy odbędzie się nabołerfstwo Żałobna 
w Kolciele O. O. Jezuitów (Królewska 9) w poniedziałek 
23 grudnia b. r. tegoi dnia o godzinie 12 nastąp? ekspor- 
tacja zwłok z domu lałoby — Piaskowa 14 na cmentarz 

przy ul. Lipowej, o czym zawiadamiają.

6421 S y n , Z ię ć , i  W n u k i .

W II UlimiUlI W W U W IIlIM B ilM IlU ja B W W IB a M B ^a a ro y S E B l

K a l e n d a r z e
Włałki wybdr kalendarzy i ścianek 

poleca S K Ł A D

„DEWOCJONALIA »  

C Z A K IE R T  Nowa 19.
9990

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA R0I.R1CZ0-HMDŁ0WA
w L U B L IN IE

sprzedaje w  ka idych  ilościach

drzewo opałowe, sosnowe w  s z c z a p a c h  w eenie 

z ł. 2.60  z a  1 kg*

SPRZED AZ: Krakowskie Przedmieiela Nr. S8 
Fabryczna Nr. 19 

DDBIOR DRZEWA: magazyny Fabryczna Nr. Rl

Świąteczne 

Pierniki, Ciastka i Torly
paląca firma:

Fr. KAWECKI i
Ł a H ła , Grodmka 7 «el. 34-20 

SKLEP DETALICZNY 

R a n to w in a  4S tr i. 34-21

W  zw iązku  z zakończen iem  roku i sporządzan iem  rem anentów

Państwowa Centrala Handlowa
Oddz. W oj. w Lublin*d

zawiadamia P. T. Odbiorców, ia  biura I a przed a i bądą aaaafca*c*a A l

i interesantów w czasie:

Hattowaia SpoŁyweaa al. Kapucyńska 6 od 21—90. XŁ 48 r.

,  Włókiennicza ul. Lubartowska 13 od 29—4. L 47 u 
„ Przemysłowa aL Kowalska •  od 27—4. L 47 r.

6207

P E N IO I J N A  i  W S Z E L K IE  

L E K A R S T W A  *  A M E R Y K I  

10  d n i  «)fi2

PtMMlo 4a twych krewnych I pmyjaciół w USA 

prsTOftolt )m Wam  przo* amarykańak* Hring 

knncoajonownnn

Amerikan Cneoiicai Aid Company
S. 1807, dep 99 

tO i-6  th. Aye, New York City USA
łwH»«nil*noł« rłwniirt w M r h o  pnUklm.

W f t w i r a i a  k a a i i ł a l  M ł y ń s k i c h
I Spsaad a* A rtykałA w  Teehnlei,dych

„ C E N T R O M Ł Y N ”
LUBLIN . !  ( •  M A JA  1 1  TeL 12-26

N U C Ą !  S n d O T b  w . . . l k l « h

r *u ila r ii> , M i M r . r ,  ( • »  m tyń  

•Alą. mmpgdmwm. Matki d r .
•ł a s a , ( U ł r ,  k M * | e r H ,  l « *y .k n  

k a l k o w a , !  w i l . l k l e  w t y k . l j  

■ Ir t ik lc  I tockalesne.

*  A k B Y K A i  a L  V rm m w y i»w m  N r  t f  

»  i  U M W. «L »-«* Maja a ia .4 . Tal. IS-Sf.

M E B L E « K o  w e  sypialnie —  stołowe —  kuchnie — tapczan
1 uży w a n e  pQ cenaoij niskich poleca 

1E C Z Y S Ł A W  K O W A L S K I Lobiin. Zielana 5 tel. 22-22 »

1 I
w  1

(R Z E S Ł A  -  

r H O N E T

O G Ł O S Z E N I A  O «J Ł O  S /. E N 1 A O l i Ł O S t K N I A  O W Ł O S I E N I A  O U Ł O S Z E N I A  O U Ł O S Z E N U  O G Ł O S Z E N I A  O S l / M Z K N I *

O  G Ł  IK S  Z  E  N 1 A D R  O B N E
O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E Ń  I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A

t :: / 1, u o W i

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Dyrekcja Zakt&dów Praeimysio- 
arywłi PMS w Lublinie — ogłasza 
(u za s/i's nieograattczoaiy na anion 
4**v«vn.* dwooh abuoruuikOw apa- 
wajiyoh o pojemności oa 150.000 
kr. każdy z traema parami pły- 
awwwkaaO’̂ , ca aaluoerajnd napu- 
aw*wym 1 wypustowym, z dwie
ma ckrabaaiaml na wewnątrz i w«- 
wnętrz abiomflta 1 Jednym wla- 
ae»n

Huaohę ia lum ą o gruboAd 10 
nom. dcsturczy Dyrokója.

Wszelkie materiały budowlane 
oa podmurowanie, oraz niaaio- 
» m :« liosUbnary Firma.

Oferty w zalakowanych koper
ta* naikiżj akiadać w ZaJcta- 
daiJi PMS w LaaWiinie, ui. Mtigierw 
»ka Nr. B do dnia U  grudoća 
1&46 roku.

Komisyjna atwareia ofeat n a  
<vpd w dniu S atycEnia 1W7 ao- 

ku o goda 11-tej BM*skyoh 
.niiacjl w lrM t Dyrekcja Za- 

k ca miejscu —  laW ki, OL
Mci'<-iowrfca Nr. 9.
6303 Dyrekcja Zakładów

ZARZĄD SZPITALA
*W. WINOFSNTSGO A PAULO 

w Uiblinie — Staa74oa Nr. " l*  
prwfekia do wiadmłDoAd, tt asajrHls- 
r •«. w (ino.tea pirza âpjTU wydfciott'-

• A ogmM wawaywrtiy, po4ott*>- 
r.y p .iy  oilicy Sta-grdicai 18 prry 

, »v,. trrn^^nym . o pcwicsnach 
n i Wł>0 m Iow., a p ĵertadająicy 
ejiern<’airnfe$ 1 120 oAd«n toaujnatoto- j  

w;jŃnh.

Dmterżajwt* może ituaNwikać 
w lokalu akAadnoąiym snę z 2 po
koi 1 kuahni na tarenbe ogirodu.

Bmżazyoh i«i&xmm^Ji urta rfl za 
rząd, ipęd tatdrftgo adrewean aatla- 
ży imtteyłajó aailaJtow^arte oferty do 
dnia 15 atynzmiia 1947 roScu.

Olrwaircae 1 otUszytlamta ofert na 
atąjid w kamoeJairii aap.tala dnia 
17 atycania 1947 roku.

Zairćspi a/jpitala. a^Uracga sofcda 
wytoAr otfen̂ enta oraz unieważnie
nie przetargu bea podania przy- 
ojmr,

Dyreflobor 
SstpAafta fliw. WBmcemdogio k Psu8o 

w LublMe 
W IS (pudpla n.tec*ytakvy)

OGŁOSZENI®
Dyretotys. Odort-gtcwa KnM Ped- 

atłwurwycfa w Lubi ii da ptrfaje do 
wiiiattonwArf, Se wc»ł«0c braku pa.ro 
mnoćnr dla aucłiu tnwairowego od 
dsnua 20 smudnra. 1&46 r. wtsLrey- 
m u> alf ad do odwotanfa w obn^ 
b4e DOK Lublin kursowanie po- 
&ąigóm pnmAeneldioh Nr. 631/433 
refeugl Skairiyialio — Kam. fUw- 
waddw oraa poc. Nr. 1322/1321, 
1324/1333, ra!aqjl Cbeiui _  Beł- 
tec. (M30L

Zan*i/.lzen'«»n Mintafcemtwa A- 
prowtaaqji i Handlu z dnia 10.12. 
W r. w otarasie od 23.12. ł»r. da
6.1.47 r. w pHMddgtdorttiwach f*- 
atm<ondoanovh, gnyndnltti 1 ato 
Wiwtatch otxm<4a ft^  naatfir>-0*o« 
<W bciardęana: 23. 24, 27 I 30 gru 
M a  IM S r.t «raa 2 I S a jw t o  
1S47 a.

MtaomtaSc M  WytUakt
AprorfńouBji ł Handhi

6*23 (M. 8zcaapań.<djt)

WOJiaWODZKI 14JM M  Swtą- 
ank M^J^ykcanunaiałjr GpirM  Spo 
kscBB»aj ponasiut)* cnerigtioaiiego 
kwBil:ifttoorv»ur»fęo Meronwttfaa-crfd 
dt> (vow«Ktaante. Domu Da*«efca nr.
7. (Zakład dla Tanradntfubotttar) w 
LaAdhda, d  Gandcka Nr. U . O  
tarty a ty rtioaywam natedy 
dać w B iu ru  Zwiąafca*, SL Dnd-  
atótatiBlBa ar. B. *403

lO m O IB N A  pomocntoa dcano- 
w t a vatxwanlleut da dwo^jm o- 
ańb. Dofen s y a p io d M d a  Ijdbar 
Mm, naacM ey ) 1  Dunaln.

*341

Na paM a*ta  n ąm ra iiiM ra
ftw jd a id a  RJP. a da. XI m ana  
102* r. fDa. U JI.P : Nr: 88, poc: 
#94) awBwale. się c* haunrW w 
iftfteęjsrfi: dtiSa 22 ^tackwa (!*► I
dał*3a) od soda 13 — lS-OąJ, dnła I 
23 grudnia (poarjadz&aMk) od g. j
7 —  20-itctt dnia 2* gnudinda (w to! 
re*r) wdgtóia od goclE. 8 do 16-fceJ.' 

Za Pr»~zyden»a m. IjubKma: 
Naoartwik Wydzlskt 1 

M a* IM . Swtfagoajaaluł)

1 I  fcAKMtlK

DR RAK LBON, ci»roby waata- 
ry r/m  i afedmtv WyaayAakSego 
12/25. SWV2

U A .N U L O W S

NTEJRtJCJHOMOSCT spr«d»Ja, do- 
mlary, M ierniczy Prsy*«8*T 
ZodKJ^aid, L»iWia» KraiM*»atfria. <V».

suń

DOMY, płaca aprsedaje koakeeajo 

■wane przedwojenna biuro HWy. 

gwda“ Michałow»ki^gt>. Bernswdyń 

aka 28, talaftw *4-87. 1217

P0LACE2, aabudowanóa, afiraoctai, 
potndary, piany. Mierniczy Przy- 
sięgły Biaikowaki, LubUn, Sądo
wa 4. IB14L

MŁYŃSKIE kandenia, nalew, ma. 
«y»y , *az«, siaUci, pasy, gurty, 
eaarpaki. Śruby, toćyufca ktrikowp 
idtegerit. I wasełlda artykuły 
młydakla | taohnieata poleca 
„Ontrom łyn” Lublin, l  jo  Maja 
U  aa. 4, teL 12-2*. 8»2a

WYTWÓRNIA MaManr 
.K IM ONO", Lddfc, P 
24 m T poleca s k a a t 
kotnw* i jiedwataw.

MŁYŃSKIE maszyny, pasy, gnr- 

ty, aiatJd, guza, acczoliwa azbe

stowa, konopna, klimgerit, wały 

pędna, koła pasowe, motory, na

lewy aa kamienia, wszelkie ar

tykuły młyńskie poleca TECH- 

NOMŁYN, Warszawa, Jerozolim, 

akia 28. 5609L

PA RN IK I oszczędnościowe 80,
100, 120, 140-Utrows pUeca Fa- 
łasEowaki, Warazawa, Poznaft- 
aka 38. 5081a

MŁYKSKIB kamienie, turbiny, 
wszelkie maaayny młyńskie, gaza, 
pasy, statki, gurty, nalewy do 
kamieni Up. onu  wszelkie arty
kuły młyńskie itp. poleca Eug&- 
atuaz Pałassewaki, Warszawa, Po. 
aaadska 38. BOSlb

FKIŁFTJMY, wody IWlaitowe, pu- 
dMRdaddk hreetaht, Icwaiy na 
praoenty gwtoacfionłwa polooa N. 
S < x d n , t-(a D uk a  4. 8351

R«dakor>a 1 AdnvlnMtn»qja U bite , «L •  M aja 4,
Rjoanttal.

idakajl. — W a h a  U 4 t. Sakraianat Redakcji 
21*SB. Aadatoaja aoena 13-44. Dyrekcja 36-40. Buchalter.a 

dńał ogtaaaed 25-88. Wyda. Kłdturalno-O4vrtafowv 36-38. 
14 IM S . Mospodyeja 25-44 Drukarnia >6-65. Księ. 
rC^yt«łn4*a' 2S-87. RfkoptaOw Redakcja n-e awra- 

aRsyjraowand* ««4onKd: 1) Admmistraijo „Ca- 
aaty T mli«"jSblur. 2) KMęgarnia „CJzytakwk.a" s rn 'io *  .1 « 
PraedmśaSd* 3. 3) Drukarnia o*. Z«moiJj*a 24, 4) K-oak 
Bydhsiwuka ST. Za tre ić ogłoaaeń Redakcji nie oekpowiatia.

r. 1 BpdWz. Wyd. hCsyteto«k“ w T^nblinie:

A — 10638

zanda


